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Pacyfikacja stosunków 
w rozmowach polsko - gdańskich 

Paul Boncour w Warszawie 
rewizytuje ministra Becka 

• W związku z czynioncmi nn-
Bal w y s i ł k a m i rządu polskiego i 
• e n a t u wolnego mias ta G d a ń s k a , 
b y rozwiązać ca łoksz ta ł t sp raw . 
Is tniejących pomiędzy G d a ń ­
s k i e m a Polską, p r z y b y ł do W a r 
« z a w y na dwudniowy pobyt dn. 
11 I 12 grudnia p rezyden t sena­
tu p . Rausch ing . 

P r z e d m i o t e m rozmów było 
p r z e d e w s z y s t k i e m s tworzenie 
p r ze s ł anek dla t rwalej pacyfika­
cji s tosunków pomiędzy f ldań-
i k l e m a Polską . 

P o z a t e m wyjaśniono szereg 
» p r a w spornych , k tóre jeszcze 
Hotycliczns nic były za ła twione 

przez ins tanc je Ligi N a r o d ó w . 
R o z m o w y s twierdz i ły zgod­

ność co do celu — uregulowania 
s to sunków g o s p o d a r c z y c h w spo 
sób, odpowiada j ący in te resom 
ca łego obsza ru g o s p o d a r c z e g o i 
celnego, uwzględnia jąc przez za 
s tosowanie właśc iwych środ­
ków specjalną s t ruk turą wolne­
go mias ta . 

R o z m o w y , k tóre się odby ły 
będą s tanowi ły p o d s t a w ę do ro­
kowań r zeczoznawców, k tóre 
w k ro tce mają nas tąpić , a pod ­
czas k t ó r y c h będą czyn ione usi­
łowania, by rozwiązać w obopól-
iieui porozumieniu s p r a w y , k tó re 
pozos ta ły jeszcze o t w a r t e . 

A m b a s a d o r Franc j i p . L a r o c h e , 
k t ó r y zos ta ł wczora j p r z y j ę t y 
przez minis t ra s p r a w z a g r a n i c z ­
nych p . Józefa Recka , po twier ­
dził w czas ie swej w i z y t y zamia r 
minis t ra s p r a w z a g r a n i c z n y c h 

rrla r e w i z y t y p . min i s t rowi B e ­
ckowi w W a r s z a w i e , n to w na j ­
b l i ż szym c/.asie. 

W ' t e n sposób pogłoski , k tó re 
d o t y c h c z a s pojawi ły się na t en 
t emat na l a m a c h p r a s y , znajdują 

Francj i p . Pa i i l -Boncoura złoże- oficjalne po twierdzenie . 

Tajne narady 
Hitlera z Paryżem 

->:*:(-

Podz skowanie Narsz. Piłsudskiego 
dla ustępufącego «en. M. Dąbkowskiego 
Dcrtychciłt-owy dowódca ^ i dywl-i choty dywizyjne! I-e! dywizji i>'eoh..-

»|l piechoty w Częstochowę, son. ty Legionów, 
bryg. Mieczysław Dnt)ko.włk!, p;zc-1 W tw ą*ku z p.wyiszem Marszałek 
•zedl z dniem wczorajszym w stan 
ipoczynku na własną piv*be. 

Dowódca 7-ej dywizji i)'cclioly ni 
| BOw*ny został płk. dyp'. Wacław S;a-

ehlpwlcz, dotychczasowy dowódca pic 

Polsk". Józef Piłsudski, mhfstcr spraw 
1 wojskowych. ustępującemu dowódcy 

. | 7-eJ Uywiz-.i: pechoty sen. Dąbkow-
skieiiMi wyraził swoje uznan c i po­
dzięk.wanie za pracę dla Polski i dla 
Jei Armjl. 

-):*:(-
P. Nahum Sokołów 

na aud|enc]l u P. Prezydenta 
ł a n Prezydent Rzeczypospolite) prfy 

IK) wczoral na audjencłi prywatne) p. 
Nthunu Sokołowa, prezesa wszech­
światowe! organizacji Jlonlstycznc) 1 
•JOTCU Żydowskie]. 

Prezes Sokołów zreferował Panu 
Prezydentowi stan zagadnleifa pale­
styńskiego z punktu widzenia rolnicze 
(O, przemysłowego, wychowania pu-
tllc?nezo, tiaulc; | literatury. 

Pozatam p. Sokołów poinformował 
Pana Prezydenta o rozwoju podjętej 
nrze* siebie inicjatywy założenia w 
Polsce komitetu propjlestyuskiego I 
wreszcie o dzulnlnoścl Żydów ohy-
wateli polskich w Palestynie. 

Pan prezydent wysłuchał z zainicre-
sowanicin sprawozdania prezesa Soko­
łowa, wypowiadając szerca uwair w 
dziedzinie naukowej 

»:*;(-

Centrala zleceń 
dla. abonentów reU fonicznych 

W.najbliłszym czasie w większych obecności w lokalu udzielała zglaszaJa-
•entralach teleionicŁnych w Polsce zo cym się na jego telefon zleconych wia-
łianle wprowadzona spcclalna obsługa (doinośei i odwrotnie przyjmowała 
łfbonentów za pomocą t. zw. central i wszelkie zlecenia. 
••eetn. I Pozatem na zadanie abonentów, cen 

Korzystając z usług takiei centrali, j trala zleceń będzie ich bud' '1 r. >\y-
*bonent telefonu będzie aiósl żądać. I znaczonej godzinie. 
•by centrala zleceń w czasie jego nie-1 

PARYŻ, 12.12. Koła polityczne I 
przywiązują wielką wagę do ak tów 
dyplomatycznych, które zaszły w 
ciągu dnia wczorajszego. 

Podkreśla sic przytem ormafiicz-1 
ny związek rozmów, odbytych w | 
Berlinie, Paryżu, Londynie i War­
szawie. 

Według relacji /. miarodajnych i 
źródeł .spotkanie ambasadora Iran-i 
cuskiego Frartcols Poncela z kan­
clerzem Hitlerem nastąpiło z inicjai 
t y w y kanclerza, który opóźnił swoi 
wyjazd na odpoczynek, aby mleć 
czas na zapoznanie sic z odpowie­
dzią francuską i osobiście przyjąć 
włoskiego podsekretarza statut Su-i 
yiclta. 

O przehiegu rozmowy ambasadę | 
ra Ponceta z kanclerzem tiitl-erctu-T 
brak narazić bliższych szczegółów, i 
Raport szyfrowy ambasadora fran-1 
cuskiego 'nadszedł na Oiuii tfOrsayj 
późną nocą. Min. spraw zagranic/ . ' 
pych zachowuje ścisłe milczenie. 

Według zapewnień Hitler tnia!| 
wysunąć nowe .sugestie mające ula: 
wić dojście do skutku bc/.poSred-| 
nich pertraktacyj . 

Według informacyj prasy nawui-1 
zanic definitywne pertraktacyj fran: 
cusko - niemieckich jest uzależnio­
ne od tesro c /y kanclerz Hitler w 
ciągu wczorajszej rozmowy udzie-1 
III ambasadorowi Poneetowl wy- \ 
starczających zapewnień w sora- \ 
wie brunatnej armji". Rząd fraocu-i 
ski zapozna! gabinet londyński z 
treścią wczorajszych rozmów. I 

Dziś przed południem obradowa­
ła nad raportem ambasadora Pon-
ceta rada ministrów. Koła dobrze po 
Informowane, twierdzą że na po ­
siedzeniu tem min. Paul-Boncour 
ograniczy! się do zdania s p r a w y z 
przebiegu rozmów ambasadora z 
kanclerzem Hitlerem. 

Rada ministrów nic powzięła jed 
nak żadnych decyzyj w tej sprawie . 

Właśc iwe rokowania francusko -
niemieckie rozpoczęłyby sic tylko 
wtedy, .gdyby informacje, uzyskane 
w Berlinie i u zaprzyjaźnionych rzą 
dów, mogły wy tworzyć atmosferę, 
sprzyjająca rozmowom. 

Dobrze poinformowane kola przy 
wiązują mniejszą wagę do drugiego 
spotkania ambasadora Ponceta z 
kanclerzem Hitlerem, które odbyło 
się wczoraj. 

Podczas pierwszego spotkania 
kanclerz zapoznał ambasadora fran 
cuskiego ze swymi poglądami i 
przedstawił rewindykacje niemiec­
kie. dotyczące Saary i uzbrojeń. 

Wczorajsza rozmowa ograniczy­
l i się tylko do wymiany informa-
cy.i. Ambasador Poncet mał mia­
nowicie zażądać od kanclerza wy-
aśi>:eń co do niektórych spraw, 

poruszonych w ciągu pierwszej 
rozmowy. 

Z druijiei strony zapoznał on 
r ó w n e ż Hitlera z zastrzeżeniami, 
iakic już obecnie rząd francuski 
urasi^e . poczynić co do pewnych 
o traktów. 
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Wełna i słonina 
ż Polski do Rosji 

W Warszawie bawi przedstawiciel lystok, celem dokonania większych za-
wtłwersalnych magazynów sowieckich 
„Torgsiłiu" p. Sadowski), łitóry za po­
średnictwem „Sowpoltorgu" prowadzi 
rounowy na temat dostawy do Z.S.R.R. 
tmterlaWw wełnianych, irykotato--

•wych I słoniny. 
Delegat „Tcrgsnu 

mówień 
W trakcie sfinalizowania znajduje się 

obecilie sprawa zakupu przez „Torg-
siu" HM-tfi ton słoniny wartości 50 ty­
sięcy dolarów. 

• W najbliższych dniach przyjeżdża ] 
zamierza w tym : j n Warszawy prezes „Sownnltorgii" w 

Ambasador Bullitf 
przybył do Moskwy 

MOSKWA. \2.\2. Ambasador St.I t rzyma! sic ambasador, wywieszo-
Zjednocz.O!)veli Bulili przybył do ino sztandar amerykański . 
Moskwy. Spotykany na dworca i Wraz /. ainbasuiloreui Builitem 

Ip rzybyU ieso córka oraz 9 przy-
i szlych tirzcdnikówr ambasady, m. i. 
I sekretarz ambasady amerykań­
skiej w Berlinie Flag, b. sekretarz 

I ambasady St. Zicdn. w Warszawie . 
I Ambasador Bullit wyjedzie do 
< Waszyngtonu około 20 b. ni., aby 
złożyć sprawozdanie prezydentowi 

, Rooseyeltowi i powróci na stale do 
Moskwy w drugiej .polowie slycz-

;i>ia. 

przez szefa protokółu komisariatu 
ludowego spraw zagranicznych Pio 
rińskiego. ambasadora «ow1ecklegr< 
w St. Z.icduoczonycii T r o j a n o w s k i 
go oraz przedstawicieli prasy so­
wieckiej i zagranicznej. 

MOSKWA. 12.12, . . . n . 13 b. m. 
amh. Buliit złożył na Kremlu K;1 

lininowi listy itwierzyiciiiajace. 
Na hotelu National, 'w którym za-

Wstęp do dyskusl! 

tygodflhi zwiedzie nasze ośrodki prze-1 Moskwie p. Pirsów. 
•nyslu wlókk-iri.-zego. JakŁódź I Bia- ' 

:::*: 
S. p. Witold Skarżyński 

Zgon artysty dramatycznego 
O nagleni zasłabnięciu ua scenie i 

teatru „Narodowego" znakomitego I 
aktora Witolda Skurzyńskicgo, do-! 
nosiliśmy wczoraj. 

Pogotowie przewiozło chorego do 
szpitala Św. Ducha. 

W godznaclt wieczornych Skar-
łyński zmarł. 

Urodzony w 1889 r.. Witold Skar 

żyński wcześnie rozpoczął swą 
karjere scenicziKi, a od 1910 r. na ­
leżał do zespołu teatru Rozmaito­
ści. Jedną-z najlepszych jego krea-
cyi był Pan Młody w „Weselu". 

Zgon śp. Skarżyńskiego budzi 
głęboki żal w świecie teatra 'nym. 
Skarżyński osierocił żonę i dwo­
je dzieci. 

Ponowna ofenzywa zimy 
Mróz potęzire się w całe] Polsce 

,Po krótkotrwalein. kiikudnro-i bliżej Atlantyku w ciągu dnia •wc/.o 
•wem odprężeniu mrozów, zima roz rajszego notowano 1 stopień zimna, 
i>9czyna ponow-ia oleozyw^i W y - w Poznaniu — 2 stopnie, w W a r -
sokic ciśnienie b a r o m e t r y c n e . za-1 sza wie — 4, w Zakopanem — 5, 
legając nad Skandyirxiwja i Europą I we Lwowie — 7, w Wilnie — 12. 
środkowa nd UJ dni. imeniożliwia I W Moskwie notowano — 14, w 
doolyw ciepłe 'szych mas powie-1 Sztokholmie — 9, w Wiedniu — 10, 
trza J. nad Atlantyku i z południa, I w ciepłym, pozlbawionym pieców 
stabilizując z.nie na diuższy prze­
ciąg czasu. 

Jedynym wynikiem tych ataków 
c i » l e a 3 i wilgotnego nowietrż"a /. 
nad Atlantyku »a G'.-ady śnieżne. 
klórych •:ruhość stale sie powiek-
> a. Ca lun 'MMRy. pokrywa obec­
n e ca i a Poiske. a grubość jego wy­
nosi od 15 do 40 centymetrów (w 
górach). 

Na ca'em terytorium Poj>kj tem-
per.T-łura kształtuje. sie poniiej , z e -
j , . Nawet w Gdyni, nołołonej H»i ' 

a nie pro ekt włosłti 
LONDYN. 12.12. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby gmin zgioszotw 
kilka interpclaeyi w sprawie pro­
jektu włoskiego reorganizacji Ligi 
Narodów. 

M n . Simon oświadczy! w odpo­
wiedzi na te interpelacje, że rząd 
angielski nie o t rzyma! od Wioch 
żadnego oficjalnego doniesienia w 
sprawie zamierzonej rewizji paktu 

>:•:(•-

Ligi Narodów. Uchwały wie.kiej 
rady faszystowskiej są, zdaniem 
nfnistra, wstępem do dyskusji nad 
sprawą 'reorganizacji Ligi Narodów. 

Odpowiadając na interpelacje po­
sła Bevar>a, sir John Simon odmó­
wił wyjaśnień w sprawie prawa-
dzonych obecnie rokowań dyploma 
tycznych w kwestii rozbrojenia. 

Wierni Nankinowi 
zwyciężyli w chińskim Turkiestanie 

MOSKWA, 12.12. Źródła sowiec­
kie donoszą z pogranicza chińskie­
go Turkiestanu, że wojska separa­
tysty tuirkiestańskiego gen. Czan-
ga, gubernatora okręgu Kuldża zo­
s ta ły rozbite przez wierne central­
nemu rządowi chińskiemu wojska 
gubernatora okręgu Uruncza (sto­

lica chińskiego Turkiestanu) i w y ­
cofały sie ku Kuldży. 

Komunikat Tassa kategorycznie 
oświadcza, że poszanowanie cało­
ści terytorialnej Chin stanowi jed­
na z wytycznych polityki zagranicz 
ne.i Sowietów. 

Paryżu — 6 stopni. 
Na wybrzeżu i w Wileńszczy-

żnje nastąipity wypogodzenia, któ­
re dzdś staną sie udziałem całej 
Polski. Oznacza to p rze rwę w opa­
dach śnieżnych i ponowny spadek 
tcnoeral i i ry. len spaedk ma byc 
dość znaczny, i nocą w Warsza­
wie dojfcc może do 15 stopni, a na 
Wileńszczyźnie jeszcze więcej. 

Wia t ry z pótaocy i . północo-
wschodu bejda. sprzyjały temu po-
tetowjtótf »!* » i w t 

Na 40.000 metrów w gore 
karkołomne zamiary amerykańskie 

LONDYN, 12.12. Z Nowego Yor­
ku donoszą, że znany lotnik a m e ­
r y k a ń s k i M. E. R idge c z y n i p r z y ­
go towal i a d o wie lk iego lotu do 
s t r a t o s f e r y , k t ó r y m a pobić 
w s z y s t k i e d o t y c h c z a s o w e rekor 
d y w tej dziedzinie. Ridige zamie­
rza w z n i e ś ć się d o w y s o k o ś c i 
40.000 m., p r z y c z e m pro jek tu je 
odbyc i e s w e j p o d r ó ż y powie t r z ­
nej w o t w a r t e j gondoli , k tó r a jest 
o wiele lżejsza od zamknię te j ka ­
b iny . Śmia ły lotnik znajduje sic 
w k o n t a k c . e z kilku uczonymi an 
gicłskimi.i k t ó r z y pracują nad 
sporządzen iem a p a r a t ó w , umożli 
wia jących sz tuczne o d d y c h a n i e 
•na te l z a w r o t n e j w y s o k o ś c i . 

D o lotnika a m e r y k a ń s k i e g o 
zgłosi-l się z n a n y a k r o l w t a p o ­
w i e t r z n y Anglik John T r a n u m , 
k t ó r y dokona j oko ło 2000 s k o ­
k ó w ze s p a d o c h r o n e m , z n i ewia -
rogodną p ropozyc j ą spuszczen ia 
się ze s t r a t o s f e r y n a z.emię na 
spadoch r on i e . T r a n u m nie z r a ż a 
się opinją r z e c z o z n a w c ó w , że d o 
konanie skoku z takiej w y s o k o ś c i 
musi z a k o ń c z y ć się śmiercią i 
twierdzi iż o ile zdoła zaopa ­
t r z y ć się w o d p o w i e d n . e ub ran ie , 
a p r z e d e w s z y s t k i e m w doskona ­
le uinkcjonujący zbiornik z t le­
nem. nie z a w a h a się podjąć tego 
k a r k o ł o m u e c o n rzeds i ęwz ięc i a . 

I m i e n i n y p . M a r s z a l k o w e J P i ł s u d s k i e , ! 

Wczorajsza SoJenłzantka p. Mama i kowa Ptsudska pomhjdzy dzlatw« 
szkolną, która tłumnie składała wczoraj życzenia w Bełweder/c. 

):*:(. . 
W sali Towm Higienicznego 

narady nad konstytucfą 
W e czwartejk o g o d z . 10 ranw od-1 dzenle Klutm Bloku Bezpartyjnego, 

będzie sie w sali Tow. Higjenicz- Na posiedzeniu tom omawiany. 
nego (Karowa 31) plenarne pos ie - ' będzie projekt zmiany konstytucji. 

: : . * : : : 

8 - minutowe posiedzenie 
nowego Reichstagu 

BKRLIN, 12.12. ' O t w a r c i e 11 c z a s o w y p r e m j e r b a w a r s k i Ks-
u k o t i s t y t u o w a n i e się n o w o w y - l se r o r a z pose t S t a u s s . 

Min. Goer ing , z amyka j ąc o b ­
r a d y , z a z n a c z y ł , iż w s t r z y m u j e 
się od w y g ł o s z e n i a m o w y p r o ­
g r a m o w e j ze w z g l ę d u na n ieo­
b e c n o ś ć k a n c l e r z a Hi t le ra , k t ó ­
r y na w c z o r a j s z e m pos iedzeniu 
frakcji n a r o d o w o - soc ja l i s tycz­
nej m ia ł okaz ję o m ó w i ć cele i 
zadania n o w e g o p a r l a m e n t u 
R z e s z y . 

Z okazji o t w a r c i a Re i chs t agu 
o d b y ł y się dz i ś przed, po łudn iem 
u r o c z y s t e n a b o ż e ń s t w a W Hunie 
ewange l i ck im o raz g ł ó w n y m ko 
ściele ka to l ick im. ..Na n a b o ż e ń ­
s t w o ewange l i ck ie p r z y b y ł p r e ­
z y d e n t H i n d e n b u r g . W nwbożeń-
i t w i e ka to l i ck i em -wziął w d z ' d 
w i c e k a n c l e r z von P a p e n . 

Weryfikacja rasy 
szlachty niemieckie) — — 

BERLIN. 12.12. N o w e wydanie i ł y do przedstawienia s w y c h tablic 
Almanachu Golajskiego zawiera za genealogicznych. Weryfikacje prze-
wiadomienie, że na mocy zarżą- j prowadza trybunał szlachecki, - w 
dzenia niemieckiego związku szła-, którym zasiada również przedsta-

b r a n e g o Re ichs t agu o d b y ł o się 
d z i ś o godz . 15-ej w sali o p e r y 
Krolla i t r w a ł o z a l e d w i e 8 mi­
nut. 

W u d e k o r o w a n e j flagami sal: 
t rzecie j R z e s z y z e b r a ł o się 661 
p o s ł ó w — w s z y s c y p r a w i c w 
m u n d u r a c h s z t u r m o w c ó w i s tahl 
h c l m o w c ó w . N ieobecnego kari* 
c l e r z a Hi t le ra z a s t ę p o w a ł mini­
s t e r He&s. 

P r e z y d e n t G o e r i n g o t w o r z y ł 
pos iedzen ie . R c i c h s t a g p r z e z a-
k lamację dokopa ł wybof i i p r e ­
zyd ium. O b r a n y zos ta ł p r e z y ­
den tem Goer ing , jako z a s t ę p c a ­
m i : d o t y c h c z a s o w y p r e z y d e n t 
sejmu p rusk i ego Kcr r l . d o t y c h -

checkiego wszystkie rody niemiec­
kie poddane zostaną ścisłej kontroli 
z punktu widzenia ich pochodzenia 
aryjskiego. 

Niektóre rodziny wezwane zosta­

wicie! ministerstwa spraw wewnę­
trznych Rzeszy. 

Wymagane jest wykazanie sie 
pochodzeniem aryjskiem przez peł­
ne 32 pokolenia przodków. 

- / • * : ( -

Samolot gdański 
znak niemieckoścl wornpgo miasta 

GDAŃSK. 12.12. Wczoraj odbyło 
się na lotnisku gdańskiem we 
Wrzeszczu poświecenie nowego 
samolotu gdańskiego Związku lot­
ników. 

Chrztu samolotu, nazwanego 

„Peter von Daozig II".dokonał wi­
ceprezydent senatu Grelser, zazn '• 
czając że nowy samolot ma ć i-
wieść światu, iż Gdańsk we w $ « tt 
kich czasach był. jest i pozostanie 
niemiecki. 

, 

Propozycje Niemiec 
w sprawie zbroeń 

LONDYN, 12.12. Po ostatniej koni zapasów materiału w;ojennego, po-
ferencji kanclerza Hitlera z amba- siadanego przez Pofrfe, Francie i 
sadorcm angielskim w Berlinie Wiochy. 
Phippsem panuje przekonanie, że Z drugicj-strony Niemcy rzekomo 
Niemcy wysuną następującą propo- zamierzają zaproponować,zawarcie 
zycję w sprawie zbrojeń: paktów nieagresji z państwami są-

1) Zwiększenie Reichswehry do , siednicmi. Wiochy byłyby włączo-
300 tysięcy żołnierzy i przyznanie ne do grtma tych państw, natomiast 
odpowiedniej ilości materiału wo-IAnglja nie wcliodziłaby w rachu-
jennego, lub też 2) wzmocnienie i bę. 
stanu zbrojeń niemieckich do 3/41 

Wyginęli z pragnienia 
Straszne odkrycie w AlgTerze 

ALOER, 12.12. — Według faiforma-1 lecie 1931, roku. 
cyj otrzymanych z pouranicza alger- Znalez nc Siady Świadczą, iż kars-
sk-trypoł tańskie«.N odkryto ostatnio wana nie moz*: dnaleić dróg: do stu-
w okolicach Fort Flatters obozowisko , dzień, wya.uełs Jos/czeln t / pra«-
plemlen'11 OrfelJaih, tetóre zasnęło w ' n enia. 

Śnieżyce 1 ślizgawice 
w Sianack Z.ednoczonyck 

NOWY JORK, 12.12. Wskutek panu-
lących mrozów i śnieżycy we wschod­
nich j Środkowych stanach 26 osób 
poniosło Śmierć 

Sekretarz stanu spraw wewnętrz­
nych Ickes wskutek poślizgnięcia sie 
uległ złamaniu koSci-biodrowel: stan 
Jęto ole !est «Tożnv. 
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Głęboka przemiana 
Na całej przestrzeni od Zbru-

cza po Niałę. na terytorium 
4-ch województw, zamieszka-
iycii przez przeszło S.000.000 lii* 

.<\tV —ule będzie ani Jednego 
miasta, którego zarząd Ule znaj­
dowałby się w ręku iprzedsta-
wlciel. ' Bloku Hezpartyjucgo. 
Wszystk ie miasta Małopolski 
'realizować będą hasto gospodąr-
jil.s.iruorządowej, ustalone przez 
•obóz'państwowy. 

. Oto rezultat niedzielnych \vy-
4'orów. 72 proc. Judnoścfcałego 

..kraju' opowiedziało się la Lista 
,JSr> I. pozostałych 28 proc. re-
jprezuntuJaMikraliJskie „Undo" i 
mandaty sjonistów — a na sza­
rym Kortcu niedobitki centro — 
l ewo—prawu : wobec 1469 rad­
nych Listy Nr. I..t endecka Usta 
rdobywa... 19. dosłownie: dzie­
więtnaście. chadecja... 26, lu­
dowej'... 25, socjaliści (łącznic z 
Idindem)... 60. 
' .lakie wymowne są cyfry z 
Krakowa! 44.018 wyborców o-
powlada sie za obozem państwo­
wym, a za koalicją endecko-kor-
iantowa... 5.610. endecja przed 
.wyborami modli się o... unieważ­
nienie swej listy w szeregu okrę­
gów. Przcw.duje kompromitację, 
chce jej nagwałt uniknąć... Ale 
•władze wyborcze- sa o tyle... 

Ultimatum 
' ll-tu posłów pjrly] opozycyjnych, 
kędłcycll członkami komisji spraw za-
granlczrisch, wystosowało wczoraldo 
przewodniczącego te) konrlsli, pos. Ra-
d.-lwlll.i groźną ,.nc'.c dyplomatycz­
ną", mającą \vs2clk'c znamiona ..ul­
timatum". 
' Oio,, pow-cluinci sft na 76 art. rcgula-

• ymuu seimówegoJomagala sie: „w cią-
gu-43-godz!:i", a|e nic póin el „niż 
P'ąly dzień po otrzymaniu' tego plsraa" 
vU:\en puj. Radziwiłł zwołać konVs.'e 
spraw Minifciityelil 

Pp. posłowie i endecji I P.P.S, uwa­
żają, że bez dobrych rad p. Niedział­
kowskiego ety p. St. Strońsklego pań­
stwo nasle nie upora się z trudnościa­
mi <ia arenie międzynarodowej... Sa. 
w najwyższym stopniu zaciekawieni I 
tasl iwladomostok... Radzlby też roz­
pętać Runiczną rozprawę w Scjmia o 
liii "»tfb'telnvcli" rtiłdiileniacll, lak sto-

. snnrttfplsWdoLlsI Narodów, d» są, 
-'4M4Y,' "io" łMiiiisiHti problemów, 
.wliSuje na zachodzie Europy poruszo-

, nych. 
. ' i.Ułrlmatum" ll-ta dowodzi, że nlcze 

(o n.e nauczyli się, o picz-eni nic za­
pomnieli *- | nie mają pojęcia o „rzc-
esywlstfj. rzeczywistości" w Polsce... 

" • • • ' • ' • • * 

.'."Jljtro, w czwartek, odbędzie się 
i godz. in rano plenarn* posiedzeń« 

'kllibu parlamentarnego Bloku Bezpar­
tyjnego. Poświęcone cno bidzie dysku 
.«lli Jiąd zagadnieniami kc::sty!ucyjnc-
ml. 

złośliwe, że... nic unieważniają li­
sty endeckiej, i wyjątkiem jed­
nego okręgu, gdzie już nazbyt 
wiele było nieformalności. I oto 
w dtiiu wyborów maksymalny 
rezultat wpływów endecji i złą­
czonych z nią endekOidów obej­
muje: 5.6IO głosów na 87.224 
głosujących wogóle l na 44.Ó13 
Stosów, które padły na Listę 
Nr. 1.. 

Partje. które podają się jako 
wyrazclelc rzekomo silnych 
prądów opozycyjnych — wycho 
dzą z kampanii wyborczej w Ma­
łopolsce wręcz zdruzgotane. 
Istnieją chyba tylko w swych lo­
kalach partyjnych, wśród garści 
przywódców. Nie Istnieją nato­
miast w terenie, nie znajdują naj­
mniejszego oddźwięku w masach 
wyborców, wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Sprawdzianem tego faktu były 
wybory niedzielne. Lecz nictyl-
ko na tern polega znaczenie tych 
wyborów. 

Im dalej na wschód od I.nji 
Sanu, tern silniej występuje w 
Małopolsce żywioł etniczny, uje-
polski, teni większy jest zasięg 
wpływów organizacy] ukraiń­
skich. Wielką też rolę odgrywa 
na całym terenie Małopolski po­
stawa ludności żydowskiej, któ­
ra w miastach, a zwłaszcza w 
miasteczkach stanowi poważny 
odsetek. 

Otóż u.cdziclue wybory były 
świadectwem głębokiej przemia­
ny, widocznej w stosunku obu 
niepolskich odłamów społeczeń-| 
stwa do polskiej racji stanu. 
Przypomnijmy sobie niedawne 
czasy, kiedy Izaak Griinbauni z 
Dymitrem Lewickim sklecił, sil­
ny blok mniejszościowy, wymie­
rzony właśnie przeciw polskiej 
racji stanu I mocno akcentujący 
tendencje odśrodkowe, separa­
tystyczne. Dziś śladu po tein nic 
pozostało. Rzesza Żydów mało­
polskich znalazła się w zasięgu 
wpływów państwowych, a rów­
nież i pow.erzchnia tarcia mie­
dzy polską i ukraińską platformą 
wyborczą okazała się mniejszą i 
słabszą, niżby wnoś ć można z 
namiętnego tonu, jak! wprowa­
dza przedstawicielstwo ukraiń­
skie do dyskusji w politycznych 
ciałach, np. w Sejmie. W wielu 
masłach wschodniej Małopolski 
możliwy-okazal się.kompromis, a 
szczęśliwie przez Blok przepro­
wadzona konsolidacja wszyst­
kich żywiołów polskich na tym 
terenie, umożliwiła utrzymanie 
przez nas stanu posiadania w ta­
kim stopniu, jaki jest potrzebny. 
aby polskość miast na wschód 
od Sanu n e była narażona na 
żadne niebezpieczeństwo. 

Zdrowa myśl, wniesiona w wy 
bory samorządowe przez obóz 
państAyowy, odniosła na całym 
terenie Małopolski "walne zwy­
cięstwo. 

Seim coraz tańszy 
Budżet Sejmu i Senatu w komisji 

Ile kosztuje Sejm? 
Bardzo interesujące rzeczy IKL 

ten temat mówił wczoraj w sejmo­
wej komisji budżetowej pos. Wie­
rzbicki. 

Powiedzmy zgóry: Sejm kosztu­
je coraz mniej. Seim staje się có­
ra 7, tańszy... 

Oto spadek wydatków na Sejm 
w ciastu sześciu lat:, 

W r. 1929 — 8.619,5-45 zl. 
., „ 1930 — 6,549,694 .. 
„ „ 1931 — 6.551,260 ,. 
., ,. IM2 — 6,133,440 ,. 
„ „ 1933 — 6.164,725 ., 

w następnym roku wydatki wy­
niosą mniej Jeszcze, bo 6.040.450 zlo 
tych. 

Wydatnie spadły diety poselskie-
27 milj. w r. 19^9-na 5 i ćwierć tm'J 
w r. 1934. Ale główne osiczędiioścl 
porobiono w administracji aparatu 
sejmowego. Więc np. w r. 1929 perso 
ncl biura kos/towal 880 tys„ na rok 
przyszły preliminowano już tylko 
462 tys. zl. Tak samo wydatki rze­
czowe biura spadły z 735 tys. na 
302 fys. zl. 

Taksamo „potaniał" Scriat. W po 
równaniu z rokiem 1929 o X proc. 
wydatki iw Senat wynoizą obecnie 
1,622.700 zl. 

Wielkie oszczędności poczyniono 
w obu ciałach ustawodawczych na 
personelu urzędniczym I niższym. 
Ody bowiem w Sejmie etat przewi­
duje 48 urzędników i 94 funkcjonar­
iuszy niższych — to faktycznie w r. 
19,34 będzie: 38 urzędników; 13 niż­
szych funkcjonariuszy. 

[)om dli posłów f senatorów spo­
woduje w budżecie wydatek 141 
tys. zł. — biblioteka I archiwum sei 
mowę — 108 tys. Biblioteka rozwi­
ja się coraz pięknie). Ma już 25.000 
dzieł, czytelnia rozporządza 520 ea-

zet, tygodników i miesięczników, 
biblioteka podręczna posiada 1130 
dzieł. 

* 
Referat pos. Wierzbiecklcgo wy wo 

lal krótka, lecz niemniej charakte-
rystyczt>a, dyskusje. 

Więc np. pos. Kornecki z endecil 
upomniał się o to, dlaczego w no­
wym dekrecie Prezydenta o zasze­
regowaniu urzędników „zostali po 
mtii.ecl marszałkowie Sejmu I Seiw 
tu" jako kierownicy biur obu clat 
ustawodawczych. Z tego „pominię­
cia" wnioskuje p. Komedki. że... 
„Sejm i Senat nie są traktowani w 
odpowiedni sposób". 

Iwie znów zmartwienia ma pos. 
Hutten-Czapski. Oto boli go, że w 
czasie Zgromadzenia Narodowego, 
gdy dokonywano wyboru Prezy­
denta. posłowie „składali glosy viic 
do specjalnej umy. lecz do glinia­
nego garnka". Żąda więc: ogłosić 
konkurs na unię! 

Można I to... 
Bardziej racjonalny postulat wy­

sunął cos. Rzóska. Oto biuro sejtuo 
we opracowało skorowidz do ste­
nogramów za ubiegłą kadencję. 
Chodzi o to, by taki skorowidz obej 
mowa! wszystkie roczniki sprawoz 
dań stenograficznych. Dotychczas 
bowiem odszukanie joikiejś sprawy 
czy dyskusji w dawniejszych latach 
jest wręcz niemożliwe. 

Zrobi sie... oświadczył referent, a 
dyrektor biura sejmowego dr. Dzia 
do.sz przytakiwał głową... 

I na teni zostaln „wyczerpana" 
dyskusja nad... budżetem Sejmu I 
Senatu . 

* 
Po przerwie przystąpiła komisja 

do rozpatrzenia budżetu poczt i te­
legrafów, o czem obszernie Tefcro-
wał pos. Sanoica. 

Borys III 1 Joanna 
gośćmi króla Aleksandra 

BELGRAD, 12.12. Cała prasa ju 
goslowlańska, zarówno stołeczna, 
jak 1 prowincjonalna, poświęca całe 
szpalty opisom uroczystego przyję­
cia króla i królowej bułgarskiej. 

Premier MuszaiWw oświadczył, 
Iż Jest głęboko wzruszony gorącem 
przyjęciem, jaikle ludność Belgradu 
zgotowała królowi Borysowi III i 
królowej Joannie. 

BELORAD. 12.12. Dziś rpno król 
Aleksander, królowa Marja, król 
Borys, królowa Joanna oraz ks. 
Cyryl Bułgarski odjechali specjal­
nym pociągiem do miejscowości 
Petrowczfcze na polowanie. 

Król Aleksander otrzymał wiel­
ki krzyż orderu bułgarskiego Św. 
Cyryla 1 Metodego z łańcuchem, 
zaś ks. Paweł — wielki krzyż or­
deru św. Aleksandra. 

! • # 

Prcntjer bułgarski Muszanow zł« 
żył dziś wizytę premjerowl Srklćzo 
wl, z którym następnie udał się do 
Izby deputowanych. 

W Izbie powitał obu premierów 
przewodniczący Kumamidl w oto­
czeniu członków prezydjum I licz­
nych deputowanych. Ponjeważ w 
tej chwili odbywało słę pósiedzente 
komisji finansowej, premjcr Musza­
now udał sie tam I był wrdecznio 
powitany przez członków komisji. 

Następnie premjer Muszanow zło 
żył wizytę przewodniczącemu' »'«. 
natu 1 m'nistrowl Jewtlczowl. 

O g. 3-ej premier Srklcz podej­
mował premiera Muszanowa śnia­
daniem, w którem wzięli udział 
wszyscy członkowie rządu, prze­
wodniczący Izby i senatu ora* 
członkowie świty króla Borysa. 
:(-

Tiiulescu i Benesz 
soofRBnle w Koszycach 

PRAOA, 12.12. Tituiescu w Iowa 
rzystwle małżonki przybył w nie­
dzielę wieczorem do Koszyc. Spot­
kał go na dworcu minister spraw 
zagranicznych Benesz. 

Tituiescu oświadczył, iż celem 
I lego podróży Jest omówienie pla-
lou ekonomicznego Małej Ententy. 

Wspominając o rewizjonizmie, 
minister powiedział: 

— Rewizja oznacza wojnę. Jeże­
li ktoś pragnie rewizji i wojny, mo­
że być pewien, iż spotkamy go bez 
obawy. Jesteśmy dosyć silni, by o-
deprzeć wszelkie ataki". 

Komunikat oficjalny o spotkaniu 
min. Benesza z min. Tituiescu gło­
si ni. i., że obaj ministrowie slwier 
diili ponownie zgodność poglądów 
na absolutną nienaruszalność paktu 
Ligi Narodów w Jego obecnej for­
mie. 

Zebranie stałe] rady państw Ma­

lej Ententy zwołano do Ząjprzebia s 
początkiem stycznia. 

Obaj ministrowie wygłosili z bal 
kotw hotelu przemówienia, w któ­
rych dziękowali narodowi słowac­
kiemu za manifestacje na rzecz ze­
spolenia państw Malej Ententy. 
Młn. Tituiescu podkreśli!, że art. 10 
paktu Ligi nic pozwala na rewizję 
klauzul terytorialnych traktatów t 
że wszelkie żądanta rewizji masku­
ją jedynie dążenia agresywne. 

P. Siemionów 
t'owv att»che wo'sHowv 

MOSKWA, 12.12. Nowomianowa-
oy sowiecki attache wojskowy w 
Warszawie, Siemionów, wyjechał 
dziś z Moskwy do Warszawy. 

P. Siemionów był dotychczas at­
tache wojskowym w Kownie. 

Strajk kolejowy I bunt oddziału wojska 
(Ruchawka anarch styczna w H szpanji trwa 

:#:::-

105 głosów większości 
ma rząd Chaufempsto 

;„' PARYŻ. 12.12. Posiedzenie nie 
jlziejne. Izby deputowanych prze-
eiawcio się do godz. 4.45 w nocy. 

: . Premjer Cliautcmps postawił 
J«Kze. raz sprawę zaufania przed 
g.osbwar/iem nad Całością prolektu 
rządowego, który Izba przyjęła 280 
glosami przeciwko 175. 

•'•' Neośocjaliścl głosowali za rza-
dfen. Socjaliści wstrzymali się od 
glosowania. Projekt zostanie prze­
siany do senatu. 
•Rząd premiera Cliauiempsa zy­

skał w Izbie znaczną większość 103 
głosów, co niewątpliwie przyczyni 
s'ę do wzmocnienia jego autoryte­
tu. 

Do większości, która wypowie­
działa sie ia projektem rządowym. 
poza radykałami socjalnymi, należą 
wszystikie ugrupowania lewicy 
prócz socjalistów. 

Prócz tego za rządem wypowie­
dzieli się liczni oosłowie z ugrupo­
wań centrowych. 

MADRYT. 12.12. Wrzenie rewo-
|ucy)ne w Hiszpanii nie ustało. W 
Madrycie w niedzielę wieczorem 
wybuchła bomba iw jednej z arteryj 
miejskich, przejeżdżający samochód 
uległ zniszczeniu. 

'^Sld zastanawiał się nad ewen­
tualnością ogłoszenia stanu oblęże­
nia. Premjer Barrios oświadczył, 
że narazi* nie zachodzi potrzeba za 
stosowania tego zrządzenia, 

Rząd obradował w permanencjl 
do rana, uspakajając ludność ptee-
mówieniaini przez radio lub do 
dziennik razy. W czasie przemó­
wień tych zazwyczaj rozlega! się 
trzask bomb, który n'« wytracał z 
równowagi członków gabinetu. 

Późnym wieczorem kolportowa­
no w Madrycie odezwy, wzywają­
ce do strajku nowszechnego. 

Sekretarz unii generalnej pracow 
ników oświadczył, że ani unia, ani 
nartja socjalistyczna nie przyłą­
cza s'ę do proklamowanego przez 
Generalną konfederację pracy 

strajku powszechnego. 
Proklamowany na dziś przez 

atiarcho • syndykallstów strajk po­
wszechny w Madrycie nie objął 
szerszych warstw: do porzucenia 
oracy zmuszono robotników bu­
dowlanych i częściowo tramwaja­
rzy i szoferów taksówek. Przy» 
wódcy strajku nakazywali na przed 
mieśc'ach zamykanie sklepów Nie 
dopuszczono, również na. wnęk wo­
zów z żywnością. Władze óolicyi-
ne żapewfflly Jednak normalna a-
orowlzację Madrytu. 

Na prowincji strajk ogarnął sz.cr-
sze kola. W Kadykslc strajkują ro­
botnicy, szoferzy i kelnerzy, w Al-
geznos wstrzymano komunikacje 
kolejowa, również nie wyruszyły 
statki. 

Pociągi z Madrytu odeszły z o-
pużnieniem. 

W Sewilli. Kadyksie. Aimerji 
kolejarze rrzylaczrll sie do straj­
ku powszechnego. Komunikacja ko­
lejowa została wstrzymana. 

KROMKA TILEjiuflLlilf 
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itr: GIEŁDA 
Dewizy: 

.; Belgia l.'3.70 (sprzedaż l«.0t. ku-
!PH>. 123.34): lloiind:a 358.10 (sprze-
dJi 359.00, kupno 357.2X3): Londyn 
»10 (iprzedai 29.24, kupno 2S.96); 
N wy Jbik 5.67 (sprzedaż 5.70, kupno 
$.64) kabel 5.70 (s-przedaz 5.73, kupno 
5.67),- ParW 3AS6 (sprzeda* 3195. 
kupno -34.77)r Praja 26.43 (sprzedaż 
76,49. kupno >iU7>: Pn\-alzaria 172.30 
(i-przedai 172 73, kupno 171 S7); Stok-
h Im I.W.I0 (<;vzcdaż 150.S5. kupno 
;H9.J5)< \Vl.whv 4J..SS (sprzedaż 
-47.011. ki iMo 46.76) 

Pap ory procentowe! 
3' ^ o. poi- b.idou-isr.a 3S.40: 7 

proc. . poż. sta-liTzaci-iiia 54,25 •-
'„M.KS — 54.63 (odciuk' po 500 d I.) 
55.13 - , 54 SR. — .5,500 (wprocj; .4 
proc); !4 proc. póz. iuwest. serlowa 
11)7.75 ('«• proc): 4 pr> c. państw, poż. 
premiowa d karowa 49.5(1: 5 proc kun-
wcrsyinj 51.75: 6 proc poż! do'arowa 
57 50 (w proc); in or c. .poż. kolelo-
«i 100,00 (w proc): S pr'C L. Z. lian 

•k'i i l j f i . Kral 9400 (w pro:): S proc. 
oilia. BlTn-ku Uiwp. Kraj. 94.00 (w 
prr>;.):! 7 rwo. L '/.. [tanku Oosp. 
k'ral.<.83 25: 7 pp c. oWi*. Danku U'*D. 
Kraj W 25: S Pro;. I.. 7.. Banku Rol-

.'nego M.t»): 7 proc. !.. Z. Banku Kr>!-
,newi 83.28: s proc. L, Z budowlin; 
B»,nKu .qo»p. Kraj, 93.00; 7 twre L Z. 
«'enisk'e dolar. 37-25 — 37.75 (w 

ppc); 4 I pól proc. L. Z. żeniec 
45,00; 5 iproc. L. Z. Wa.rszawy 58.50; 
4 I pól proc. L. Z. Wa.r*zawy 54.00; 8 
proc. L. Z Warszawy 48.75 — 4&2J — 
4S.50; 10 uroe. L. Z. Ułblifla 3S.3S; 5 
proc. I„ Z. Kalsza z 1933 r. 4200; 6 
Pro-:, oblitz. m VVairs.za\vy 6 ew. 47.00— 
17J5. 8 i 9 MI. 46.00 — 46.50. 

Akcje: 
B. Polski SI.75: Kljewrtl 10J0: 

Sp'ess 3600: Lilpop 10J0: Staracb> 
Wce 10.2O: Ilabcrbu-sch 38.75 — 39.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
N.i w;zora!szwii z&branu i:'cldy 

zbcżowo-towa-rowel w Wa,rszaw e no-
tółtiie za IM kg. tyto łedn lite 
U2S — 14.75. p«enca Jedno! ta 2».SO­
JI. pszenica zb eraiu M .-r- 20Jo., o-
w'es Jednolity 13.25 — 13.50. owies 
zb'c-.\nr 12.75 — 13, Jcczuneń kasza-
nv 13.25 — 13 50. jęcziueń browarny 
15 — 15,5n. itroch polny tedalny t 
workiem 2n — 22. SP eh „V'ctor!ł" z 
»"-.ri e.m 25 — 30. mak n'eh'eski i 
workiem 55 — 60. mąka pszenna Rat 
1-szy 45 proc. . Luksusowa" 35 — 40, 
mąka ps.zt.ma g»t, 1-szy 65 .proc. 30 -
35. niaka pszenna gat. 2-i 20 proc. 
?5— 30. mąka pszeima (rat. 3-e! .Po-
(iledn a" 17 r- 23. niska żytn:a pytlo­
wa 24 — 25, mąka Żytna s^erfia 
17.50 — 18J0, mąka żytnia razowa 
18 - 19. . 

REDUKCJE W CZECHOSŁOWACJI 
Premier czeclrosiou-ack, Malypclr o-

iwiadczyl., że zostaną przeprowadzo­
ne redukcje 10 proc. pracowników pań 
stwowycli, w drodze przeniesienia w 
stan spoczynku pracowników, którzy 
osiasneli Branice weku. 

MASY SKALNE DO MORZA 
• Na brzegu wyspy Helgoland zalam-a 
ly sie wielkie masy skalne, okoto 6.000 
mir. szcSc. wpadło do morza. 

ZAMACH NA B. PREMJERA 
Na b. premiera irlandzkiego Cos-

gravc'a, dokonano łilcudalego zama­
chu, który został udaremniony przez 
detektywów. 

UCIECZKA OEN. 0'DUFFY 
Oen. 0'Dufly prJywódca niebieskich 

koszul, któremu De Valera zagroził a-
retzlem, uclek! z wdneso państwa Ir­
landii do Ulsteru. 

„WODZOWIE" 
Policja szwedzka zrobiła rewizję w 

ojpisku hitlerowców w Sztokholmie 1 
wśród przywódców wykryła Jednego 
osjusla. Jednego awanturnka. j włó­
częgę. 

POWÓDŹ W MAROKKU 
Trwające od 8-ni'u tygodni deszcze 

I ulewy spowodowały w póinccnem 
Marokku katastrofę powodzi, komuni­
kacja kolejowa, samochodowa I tele-
graficzna pomiędzy Rabatem, Tan-
gercm. Fezem I Algcrem Jest utrud­
nienia. 

PRYMAS IIOLANDJI 
L' POSŁA POLSKIEGO 

Mgr. Janscn, arcybiskup Utrechtu. 
złożył wizyt*, posłowi RzpHtei w Ha­
dze, dr. Bobińskiemu, wizyta prymasa 
HnlandJI iest wyrazem uczuć sympatj' 
»*er katr4lckich holenderskich dla na­
rodu pnlskleco. 

AYENOL W LONDYNIE 
Sekretarz generalny Ligi Narodów 

AreaoJ bawi w Londynie, cdbył dłuż­

szą rozmowę z sir John Simonem, a 
w irode przyjęty będzie przez AIJC 
Donalda. 

PODATEK 
OD BEZWYZNANIOWCÓW 

Riąd bawarski wprowadza podatek 
od bezwyznaniowców, który będzie 
przeznaczony na cele kulturalne. 

LOT NIEMIECKI DO AFRYKI 
Lctn'k niemiecki Karl Schwab* wyła. 

j dował wczoraj w Tunisie, podczas lą-
dowana Schwab* odniósł ranę w czo­
ło, lotnik startuje dziś do Kairu. 

NA CZEŚĆ BALILL1 
W misjach włoskich odbyły sił d. 

10 b. m. uroczystości z udziałem młó-
dzrety, poświecone pamięci młodego 
chłopca Jana Perasso przezwanego 
BaJńia, który w 1746 r. na ulicach Ge­
nui pierwszy rlucit kamieniem w od-
dział żołnierzy austr!ack'ch, było to 
sygnałem walki z Austriakami, któ­
rych ostatecznie usunięto i miasta. 

ZAMACHY HITLEROWSKIE 
W AUSTRJ1 

Nad granica austriacką koło DUrn-
berga, ustawiono na terytorium bawar 
skltm olbrzym! megafon | przez całą 
niedziel i wygłaszano antyaustriacki* 
mowy. 

W Dornhim (Prz*darnlanl«) rzuco­
no bomb* w sal* ratuszj, w Uhrfahr 
(O. Austria) rzucono bomb* w mur 
d'imu posła Gangelberga. 

Wobec wzmożenia się fali zama­
chów, rząd kazał Internować t Wól-
lendorl ntwa partie hitlerowców. 

PRZECIW IMIGRACJI 
ROBOTNICZEJ 

NcAsoclallsla dep. Lehrct zglosll In­
terpelacje. v której domaga się inter­
wencji r»Ądn przeciw zatrudnlanli 
pa-dmltmej 1'czby rohotn'ków cudjc-
zleińćów. podczas gSy rcbrtnlcy fran­
cuscy są bezrobotM. 

I Pociąg z Madrytu zosta! zatrzy-
' many orzed Sewillą I uruchonno-
ny dopiero przy pomocy władz 
wojskowych. Wojska obsadziły 
wszystkie stacje I obiekty kolejo­
we. W całej Andaluzji dokonano 
licznych aresztowań. 

W prowincji Turueł sprowadzone 
oddziały wojskowe zajęły kilka 
miasteczek. 

Oddział piechoty, wkraczający 
do Alcorisa, zosta! powitany strza­
łami i granatami rccznemi: zabito 
trzech żołnierzy, zginęło również 
2-ch rewolucjonistów. 

W Matas. gdzie proklamowano 
republikę komunistyczną, ruch re­
wolucyjny stłumiła policja I woj-
.«ko. Miasto Valderrobles zostało 

'z.i.ęte przez rewolucjonistów, któ­
rzy aresztowali miejscowe władze 
i soalill archiwum komunalne. 

W prowincji Huesca doszło w 
nlcdz'eię do starć comiędzy policja 
I rewolucjonistami. Zabity został 
znany anarchista Mavilla. 

Na przedmieściach Barcelony 
Przerwano przewodniki elektrycz­
ni i pod osłona ciemności zaatako-

j wino patrole gwardii obywatel­
skie!. 

Kiikti żołnierzy zostało ciężko 
rannych. Rewolucjoniści rzucili 
bombę Dod koszary gwardii. 

W Barcelonie i w okolicy zmu­
szono robotników do porzucenia 
pracy. W jedojj z dzielnic na ouor-
uycli rzucono bombę. 

Interpelowany przez dziennika­
rzy prenwer Barrios oświadczył, 

że rząd nie widzi narazie potrzeby 
ogłoszenia stanu oblężenia w ca­
łym kraju. Rząd stanie futro praed 
kortezami I złoży szczegółowo 
sprawozdanie z wypadków. kt6r* 
go zmusiły do proklamowania sta­
nu alarmowego. 

Liczni przywódcy agrarjusiy 
cłożyl! dziś wizytę prenił*rowj 
chwili obecnej interesy oartyj wla­
ny bl'ć usunięte na stronę. 

Ogól powinien się kierować tyl— 
'•o względami na dobro Hiszpanii. 
którel byt iest zagrożony. 

MADRYT, 12.12. Minister spraw 
wewnętrznych udzieli! prasie m-
formacyj o przebiegu walk ze zbun­
towanym oddziałem żołnierzy w 
Viilanueva delia Sereoa. Zbuntowa 
ni ukryli się w Jednym z klaszto­
rów. 

Aby unki.ąć rozlewu krwi. woj­
sko i policja otrzymały rozkaz 
strzelania do cklen 2-go piętra. Na 
Uarriosowl.- podkreślając, że w 
wszystkie wezwania do złożenia 
broni i poddania się zbuntowani od-
pow adall salwami. 

Wreszcie obiegający dali strzał 
armatni w dach domu. 2-ch zbunto­
wanych żołnierzy z rewolwerami 
w rękach usiłowało wymknąć słe r 
ukrycia. W pościgu jeden z nich 
został zabity, a drugi ramy. 

Oddziały polcyjłie wtargnęły do 
domu. gdzie zna'ezlono 4 trupy. 

Reszta zbuntowanych uciekła, 
lak przypuszczają, podzlemneml ko> 
rytarzaml. 

Po stronie wojska I policji zginę­
ły 2 osoby, 2 inne zostały raraie. 

->-*:<-
Fałszywe paszpo<ty po?sk'e 
wykryta przeć pol C<Q wtedeńskq 

WEDEŃ, 12.12. Policja Wiedeń-1 klauzula przedłużająca 
ka dowiedziała s'ę przed kilku 

Iż do jednego z wiedeńskich uniami,,. 
biur podróży oddano paszporty pol­
skie celem zakupienia biletów po­
dróży do Palestyny. 

Policji udało sę zatrzymać kl'-
ka osób, posiadających takie pasz­
porty. Al. Jn, zatrzymani zostali: 
27-lelnia żona kupca M'ndle Cngii-
scher z Łodzi, 28-letnl rzeżnik Moj­
żesz Lcjzorowicz i jego 27-letn;;i 
małżonka Golda z Lodzi, 20-letni 
kupiec Awizer Rotszta.Sn z Warsza­
wy. 25-letnia pończoszarka Pauli­
na Alorgwhsztern z Łodzi. 26-let-
nia pończoszarka Bluma Żychliń-
ska z Łodzi i żona kupca Mindle 
Herling 

była sfał­
szowana. Stwierdzono, że więk­
szość tych osób powierzyła zała­
twienie wiz przyjazdowych nieja-
k.emu Berkowi Frydmanowi. Fryd­
man został aresztowany. Okazało 
się, że także I wlasrty paszport 
rrydmana by! sfałszowany. 

Frydman rozpoczął swoją dzia­
łalność już w Polsce. Wyszukiwał 
c i osoby, zamierzające wyemigro­
wać do Palestyny, które nie mo­
gły uzyskać wU. Ludziom tym 
propcnowal Frydman za'atwieuio 
wiz. a także I 0'łeiów podróży. 

Frydman kazał sobe płacić za 
wizę I bilet kolejowy do Wle-inia 
po 1,000 złotych. 

Frydman, który występowa! rów -.',/"*• . , , , ' ryaman. Kiory występował rOw 
Wspoiunane osoby, z wyjątkiem nież pod nazwiskami Kamieniec ł 

Mindh Herltig, która posiadała Ooldfarb. oruz posiadacze falszy-
paszport argentyński, miały pasz- wych wiz zostali pol cvjnle ukara-
porły polskie, cw których jednaki ni. Będą oni przekazani sądom. 

Wskutek mgły 
katastrofa samolotu 

BERLIN, 12.12. Wczoraj po pohid 
niu wydarzyła się na lotnisku w 
Hamburgu straszna katastrofa lotni 
cza. Mianowicie niemiecki samolot 
pasażerski, kursujący na linii Ber­
lin - - Hamburg, wskutek mgły za­
wadził o przeszkodę, rozbiając s.ę 
doszczętnie. 

Z pośród 9-cIu pasażerów 4-ch 

pon.oslo śmierć na miejscu, w te) 
liczbie członek rady państwa pre­
zydent sądu najwyższego Wage-
manu. 

Reszta pasażerów odniosła cięż­
kie rany. 

Po przewiezieniu do szpitala 
zmarły leszcze 2 osobv. wśród nieb 
radiotelegrafista samolotu. 
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Wstrząsająca spowiedź Litwina 
Pff. Herbaaewski niwotu^e swoi krai do odwntu z drogi famibOstwa 

Delegacja K. P. W. u P. Prezydenta Rzplitef 

ProF. Jńz«f Albin HerbaczewAski 
.test jedną z najciekawszych postaci. 
wyrosłych z tragicznego rozdiwię 
Łu polsko - litewskiego w latach po 
wojennych. Jako wielbiciel kultury 
Jwlsklel I trzeźwy obserwator sy­
tuacji polftyczncj we Wschodir.ei 
FurMe, usiłuje znaleźć most zgo-
oy między obu narodami, wskazu­
jąc iw konieczną wspólność ich lo­
sów historycznych. 

Były chwile, gdy prof. łlerba-
•ttewski, ulegając sugestiom nacjona 
l'»lów kowieńskich. wyrażał sie o 
polityce polskiej w słowach niespra 
wtedliwyeh 1 budzi) u nas odruchy 
niechęci Błędy te okupywał Jednak 
rychło Niezwykle szczeremi wy-
atapicniamS, które wywoływały pa 
foksyztny wściekłości w Kownie: 

bowiem mówić swemu narodowi 
najbardziej bezwzględnych ' słów 
prawdy, byle tylko doprowadzić KO 
do opannetacoia i nawrócić z drogi 
samobójstwa. 

Przybywszy niedawno do Polski. 
prof. Herbaczewskl udzielił wielce 
wymownego wywiadu naszemu 
pismu, obecnie zaś ujal sam 
za pióro I rozpoczął na łamach „Ty­
godnika Ilustrowanego" cykl arty 
kulów. które sa w całem tego sło­
wa zoaczeińi sensacja polityczna 
Staje on na tragicznem pograniczu. 
gdzie trawa zarosła tor miedzy Pol 
ska a Litwa i z namiętnem werc-
dyctwem prawi słowa prawdy, nic 
cofaj:\c s'e przed atakowaniem naj­
drastyczniejszych nawet proble­
mów. 

Oto co pisze: 

cją (a tej dz4ś w Litwie nie ma).., 
Do Polaków wileńskich w r. I9_'0 
— urzędnik litewski przemawia! po 
rosyjsku (zajął miejsce carskiego 
urzędnika) i tern wywołał antyll-
tewska irredentę wileńska! W tym­
że roku 19.'(), jak zaświadcza dr. 
Purickis. b. min. spr. zagr., areszto­
wano w Kownie i wypędzono bru­

talnie delegatów marsz. Piłsudskie­
go. którzy przyjechali z propozy­
cjami — „dla Litwy do przyjęcia" 
(słowa d-ra Purickisa). Wice kto 
wywołał antylitewskie nastroju w 
Wilnie i Wileńszczyźnie — kto? 
Sama dyplomacja litewska, zarażo­
na bzikiem antypolskim! 

Nie mogę milczeć! 

len wierny svu Litwy nie waha się 

Bez Polski zginiemy! 
Nnjnlcliezolec/nlejszą jest poliiy-tTą bez ścisłego przymierza z 

..budowania szczęścia" państwa — 
narodu na nieszczęściu sąsiada. 
Groźne w skuti,, 'i jest budowanie 
własne] niepodległości na trupie nie 
podległości bliźniego... 

Litwa (ściśle mówiąc: ullra-nacjo 
naiislyeztiy odłam jej wodzów, kie 
rowców) przez 15 lat usilnie zbu­
dować swo;e osobiste ..wielkie 
szczęście", życząc Polsce (delikat­
nie mów'ttc), wielkiego nieszczę­
ścia! Wielcy politycy z oboeu ultra 
»',,icJOD.i!Uló\v litewskich (nic trzc-
l).i wymieniać nazwisk) usiłowali I 
usiluin przekonać świat, że tylko 

Pol­
ska tegoż Wilna nic mogłaby utrzy-
m»4 (dodać trzeba: i Kłajpedy tak-
i^... 

I stała się rzecz dziwna, osobli­
wa: kiedy Litwa nieuawistnem o-
kie-m patrzyła na Polskę, Niemcy 
w tym czasie zupełnie zn:cniczyli 
krai klajpedzkl. 

Zdrowo myślący polityk litewski 
wobec niebezpieczeństwa hegemo­
nii Rzeszy w północno-wschodniej 
połaci Europy powinien poniechać 
zgubnej polityki, spekulującej tła 
„frunie Polski". Jeżeli Polska w 
planowanych przez Berlin 1937 — 

rozbiór 1'olski (Polska w granicach I 1940 latach będzie trupom, to Litwa 
etnograficznych) obdarzy wiecznymi badzle trncem na Polsikl trui)!c, ink 
nokojetu cala wschodnia Europę, ijamui w pacierzu! Pora już zrozu 
•u-cląż jeszcze propagują „idee przy '•- '- ' -->"• ' 
mierzą Litwy z naj/.acieklcjszymi 
wrogami Polski" (choć cl najzacie-
iklejsi wrogowie Polski już z Polska 
-stukają zgody). Tym.hura-patrjo-
tnrn jeszcze nie przyszła do głowy 
myśl-pytanle: czy Litwa nic zosta­
no ziedzona przez „przyjaciół", je-
•żeli Polska przez tychże „przyja­
ciół" będzśe „rozebrana" (do etn<>-
graflcznej nagości)? Tym panom 
.'eszc/e absurdem wydaje się bar-
fizo logicznie dedukowatie h. ukła­
du sl w Europie wsehod<n'ej) przy-
Tm.w./enle, le Litwa, gdyby iu-

" " żad 

mieć politykom ultra-nacjoualizmu 
litewskiego, że z niepodległością 
Polski śeśle sic wiąże niepodleg­
łość Litwy, bo celem Berlina Jest 
kontynuowanie wspólnej granicy 
między Niemcami a Rosja (prze/ 
Niemcy „odnowiona") na gruzach 
Polski-i Litwy. Jeżeli Niemcy boią 
sie jeszcze odebrać Litwie Kłajpe­
dę (a bez Kłajpedy Litwa przestaje 
bvć niepodległa), to boja się dlate­
go. te jeszcze ich straszy armji 
polska! A więc szukanie porozu­
mienia z Polska jest dla dyplomaci! 
litewskiej dziś już. conditio sine quj 
no<"... 

Poco tedy idzie Kowno do Wil­
na, jeżeli irie um:e chcieć zżyć sic z 
Polakami u siebie w domu? Poco? 
Dla „prostej" awantury? Nie tędy 
droga! A którędy? B e przyjaźni 
narodu litewskiego z polskim me 
ma honorowego rozwiązania tra­
giczne; sprawy wileńskiej! Tędy 
droga! Dosyć tego baidurzewa! 
Najnlnrw trzeba Kłaji>cdę defini­
tywnie przyłączyć do Litwy, a 

i później dopiero marzyco wypra­
wie na Wilno! Ja. Litwin, otwarcie 
to mówię. Bo mi wstyd, że tyle 
sil zmarnowano na walkę z Polska 
i Polakami, a Niemcom pozwolono 
zniemczyć 120.000 rdzennych Li­
twinów klajpcdzikich! Mnie. Litwi­
na. boli ten skandal... 

Prof. Herbaczewski nie traci je­
dnak nadziei, że poglądy na Litwie 
zmtenlą się. Choćby... z nudów: 

— Nuda jest przyczyna wszelkich 
rewohicyj (nudnie skwarny dzień 
letni tworzy burzę). Tę prawdę 
pozwalam bez homrarjum oaatentn 
wać. Nudne zaczęło już być życic 
Litwy niepodległej, zamkniętej w 
dusznej bani... Z nudów już zaczy­
nają bdkować poczciwi Litwini... 
Nudy litewskie sprawia ten „cud", 
że „dla rozrywki" trzeba będzie 

przecie otworzyć granicę do Pol­
ski! Nie pomogą iaditte hitleryzmy 
— jako lekarstwo na nudę — nie! 
Litwini z nudów sami zaczdią Je­
ździć do Wilna, do Polski, nie py­
tając o pozwoleń e... Uciecika przed 
inidą pogodzi Litwinów z Polaka-i 
nji... Paradoksalna to prawda, a' 
jednaik prawda! 

Sensacyjny ten artykuł kończy 
sic tak:em wyznaniem: 

— Nie mogę milczeć, bo wstyd 
pali mi lica, gdy pomyślę o tern, 
że Litwa, czerpiąc z „sumienia 
dziejów" (o Norwidzie!) mogłaby 
być „Królowa Ducha" a robi się 
żebraczka. poszukująca w śwecie 
„idei rządzenia" — Mci niebycia 
sobą!... 

Wstyd pali mi lica! Taka samo-
de gradacja! 

I'. S. Mniejszy artykuł Jest ostra 
krytyka lakże i moich osobistych 
błędów. Mam-ci ja odwagę przy­
gnać się. że błądziłem, ufając bez­
krytycznie „czystei intencji" moich 
uitra-nacjonalśstyc-OTych rodaków. 
Już wiem, z jakiem! Interesami ta 
„czysta intencja" jest związana 1 
wstydzę sic. że tak naiwnie deko­
wałem szwindel... 

Delegacja Kolejowego Przysposobieni* Wojsk owego, w osobach nż. Jana OT-
llera, prezesa W). Starzaka I dyr. Wł. Nowosielskiego wręczyła onegdaj 

P. Prezydentowi Rzptile] dyPlom członka hnnorowego K.P.W. 
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Sukces w Paryżu 
odnoszą dwie wystawy polskie 

Prasa paryska poświęca obszerne Isalu wystawie grafiki polskiej. Auteł 
artykuły wystawie, .zorganizowanej recenzji, podpisujący sic Inlclalam R 
przez Biblioteki; Polska ku nczczenlu (M. wyróżnia ni. In. prace p. Janiny K<ł 
250-eJ rocznicy odsieczy wiedeńskiej. [ narskiej. Kullslew'cia i Wlsznlewskle-

Ost.K,'|i nuiticr tygodnika „rkausjjo. Artykuł ozdobiony Jest reproduk* 
Arts" zlinicjzeza b. pochlebną rccen- cją drzeworytu Skoczylasa. 
ile o otwartej w lycli dniach w Wer- / 

Brazylijski spadek: 

we; Wilno już posiadała, żadna ima 

Wilno —sprawa drugorzędna 
Wilno? 1 Sprawa wileńska ruile-

t.y do tycb spraw polityki ogólno-
^urwejsk'ej. których rozwiązani* 
.sama sytuacja politycziła Europy 
nakazuje odłożyć na czasy już spa-
cyflkowane. W mbrnencic. jaki Eu-
rona przeżywa, kiedy byt wielu 
tiłństw (nawet L"rat>cji) jost zagro­
żony, sprawy takie, jak Wilna. Sie 
•dmiogrodu, Banatu. Dedeagacru 
e-tc. sa dmgorzediie! Nic w!edzac 
*:iy Litwa sie ostoi wobec naporu 
JNie-mifc albo Rosji (Białorusi sow.) 
'iiie można losów Wilna powierzać 
.•właśnie słabej Litwie. 

Ja. Litw-'Ti. pozwalam sobie wy­
gaszać tego rodzaju „herezje", od 
których głowy moich ultra-nacjo-
inalłstvc7nvcli rodaków tysieć po­

czną. — Sadzę, że zdrowy patrio­
tyzm litewski zada od obywateli 
Litwy nic- głupoty, jeno ma.drości. 
„Na głowie s'ę postawić, aby tylko 
Wilno mieć" — to bardzo głupia 
polityka. „Chcąc Wilno mieć. trze­
ba najpierw Kowno ubezpieczyć, 
ocalić" — to bardzo mądra polity­
ka. 

Wrikńszczyzna kiedyś była litew 
ska etinograficzmie (wiadomo), l e c 
dziś etnograficznie (z wyjątkiem 
święciauskiego i drobnych obsza­
rów MI. pcw.) jest słowiańska. ? 
tym faktem realny i rozumny poli­
tyk litewski cowinlcn się liczyć. 
Gwałtem nic tuoz.ua zlitewszczyć 
kraju wileńskiego; można go pozy­
skać tylko demokratyczna toleran-

WARSZAWA. 14.12. 
Osobę Władysława Kazimierza 

Popink-Jagiełty. oskarżonego o o-; 
szustwo popełnione na cgzolycz-; 
oym terenie brazylijskim, ostnitfj, 
wielce awanturniczą legenda. Na] 
szpaltach niektórych pism znalazły 
się opowiadania o jego bajecznych 
przygodach wśród dalekich mórz i 
lądów.1 Przy pomocy rozmaitych 
rekwizytów egzotycznych wystyli­
zowano go pa postać w stylu Ccii-
rada, albo przynajmniej Jack Lon­
dona. 

Mały człowiek 
Tymczasem 

wykazała nam 

Oszukańcza sprzedał terenów kolonizacyjnych 

rozprawa sadowa 
że w łych mocno 

Sygnaty 
Fanatyzm różnokolorowy 

Na cilym św'ecl» — moda m an-
*l«!y. Dla ułatw cnla orientacji, co 
ludzie mysia w ważnych sprawach 
dz tlejsitzo życia. Materiał roinlc 
niemal z dnia na dzień. Odpow adala 
uczeni, pisarze, arlysc. politycy, eko­
nomiści, działacze społeczni, przemy 
rltiwcy, robotney, .nUlIccncl. Wypo­
wiada swoje zdanie elita I ulca, czto-
wlek światły I prostak. Znajdują tu 
wyraz wszystkie nastroje, usposobie­
nia, potlady. Pesymzm I optymizm. 
w ara I sceptycyzm, (autyzm I cynizm. 
Wielka panorama tadow I przesądów 
pragnień I potadari. A przytem — nie 
zliczona Uoić rad, wskazówek, le­
karstw I nalbardzle| „zbawiennych" 

•piojeklow. .Sn 1 naturalne — pro­
roctw. 

Wielobarwny I coraz obiltszy ma­
teriał ankietowy rzuca sporo światła 
na ruch myśli zborowej I na talemnlce 
pnyszloicl. Bo przyszłość swata za­
lety od tego, co sc dziale w moz-
jtacli ludzkich. 

Jeden z tygodników paryskich prze 
prowadził ankietę na temat: .Jakie 
ks/a.tk.1 Irancuske! należałoby spaile?" 
Wyniki ank ety sa niebanalne. Zdawa 
Jo >lc. łe tu tylko da znać o sobie duch 

Wrogowie nacjonalizmu 
spalić ks'.-|łkl przywódcy 
stów irancusklcb. Leona 

chcelby 
naclonall-

Daudcta 
Millera „Meln (1S40 KI.) I książkę 

Kampi" (1080 gl). 
Przccwncy ideologii rasowel wypo 

nladiij.i się za spalen'em 
(S20 gl.). 

Walczący z laszyzmem skazują na 
stos pisma Mussollnlego (210 gl.), 

Czyli: wet za wet. Pięknem za na­
dobne. Jak Kuba Bogu, tak Bóg Ku­
ble. 

1 w lej również wlezy Babel pomie­
szały si« języki. Wolnomyśliciel, zwo 
leimk tolerancji, domagający ale 
lenia pism nacjonalisty, to duże zwyc'« 
stwo... tego ostatniego. Zwycięstwo le 
go ducha, lego poziomu, lego metod. 

Tak duch nalclemn'e|sze] reakcll 
przerzuca ale na przeciwległy biegun 
I tam pełni swoje dzieło, tam zaraża 
sobą. Znamy Już takie wldowtko — 
z pierwszych lat rewolucji bolszewic­
kiej. Koniiskowano wówczas z biblio, 
tek I mieszkali książki autorów „ne 
prawomyśloycb": tu wyklęto.. Szek­
spira, tam Nietzschego, ówdz'e Molie­
ra, leszcze gdzieindziej Goethego. Ja­
ko pisarzy „burżuazylnych". W |a-

podkolorowanych opowieściac 
w.e.e jest istotnej prawdy. 

Oskarżony. Jugicłło przedstawił 
się nam aż nadto wymownie jako 
typ pospolitego filuta, który korzy­
stając z nadarzającej sie sposobno­
ści dokonał ordynarnego oszustwa. 
a jeśli przez tuk długi czas ukrywał 

f ^ U ^ Z o T ^ Z \ ^ \ * ! .-przebytego pod 
mało dostępnych terenach Brazylii. | " £ - $<£&£$«&% « 

Poptnk-J.ag!el|o(x) przed sądem. 

Isktego. wydobywa je od plsarr* 
i hipotecznego i fałszując, przerabił 
'je na pełnomocnictwo, na mocy 
| którego może robić z terenami śp. 
Rymkiewicza, co mu si« żywuie) 
podoba. 

Wraca tedy do Brazylii i zaczyna 
postępować w myśl powziętego pla 
mi. Posadę u Paivy porzuca i pro­
ponuje mu prowadzenie interesów 
jak równy z równym. 

Nic wierny dokładnie, Jak &l<i t«r 
stosunkl ułożyły. 

P.nowie Dębski I Życki wyobra­
żali sobie, że maja do czynienia z 
człowiekiem, traktującym interes 
solidnie i cierpliwie czekali. 

W rzeczywistości Jagielle cho-
dzilo o to, aby odwlec przyjazd p. 
Sctikowskiego. który raz do roku) 
pojawiał się w Bananaiu i sprawy 
podatkowe /. ramienia europej­
skich mocodawców załatwiał. 

Korzystając z tego. tereny sprze­
dawano z właściwą wprawą napa­
wającym osadnikom. Oszustwo wy 
kryto sie dopiero wówczas, kiedy 

Aresztowano go dopiero wówczas 
kiedy z niewiadomych powodów 
zjawił się w Polsce, gdzie zresztą 
przez pewien czas zajmował sta­
nowisko zastępcy naczelnika wię­
zień a w Baranowiczach. 

Jakkolwiek osoba oskarżonego, 
tego „mało inteligentnego sprycia­
rza". nezbyt zaciekawia, to jednak 
sprawa cała posiada tło niezwykle 
i tajemnicze, nie pozbawiona jest 
cna również pewnego ostrza spo-

Oobmeau! Iccznego ze względu na to. że daje 
nam możność zapoznania sie z te-
mi nieszczesnemi warunkami, w ja­
kich bytują nieraz rodziny polskich 
osadników. 

Jesteśmy w tem szczęśliwem po­
łożeniu. 4e dość skąpy materiał są­
dowy możemy pomnożyć osobiste-
mi obserwacjami i przeżyciami naj­
ważniejszego w tym procesie świad 
ka p, Ludwika Fiszera, popularnego 
warszawskiego wydawcy, który 
przez pewien czas mieszkał w sta­
nie San Paulo i jako osadnik próbo­
wał szczęścia w pobliżu terenów 
zagarniętych przez Jagielle. 

Dz wny krai 
W brazylijskim stanie San Paulo 

jest ni.asto Banami, które mniej 
więcej trzydzieści lat temu przeży­
wało okres wielkiego rozkwitu. 
Wówczas bowiem było jakby sto.i-
cą handlu herbatą. Bananal otacza­
ły olbrzymie plantacje herbaty, któ 
rej dostarczano do niezbyt odlęglc-

hltleryrmu I zażąda stosu dla książek klels mclseowoscl skonlfckowano 
radykałów I wołnomysl!c'eli. Owszem.! ..Krytykę czystego rozumu" Kanta 
dał znać: w odpowiedz ach domagano'Miejscowy kacyk bolszewicki uważał. 
się spalenia dz'el Rousseau (MO gło-' że „czystego rozumu" krytykować nk> 
t>ów), Już zresztą ..palonego" 170 lat 
temu na placach Paryża I Genewy. 
Zawołano też o stos dla Woliera (460 
Ciosów), dla ZflJl (1.420 gl). I awren-
cca (>u» gl.). Margueriltca (1480 
głosów). 

Ale. rzecz ciekawsza, zapał do pale­
nia ks'ąt*k ulaw nlł s'« rówa et pa stro 
nie przeciwne) _ radykalne] I wolno-
myśllclelsktej. 

należy.. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
Gdyby dziś dać wolność1 całkowitą 

różnym upodobaniom społecznym I po­
litycznym rozpoczęłoby skj generalnu 
auto-da-le, urządzane przez łanatyków 
z praw cy ' lewicy.. 

Torkwemada Jest bratem duchowym 
Dzerźynfklego. 

fanatyzm Jest różnokolorowy.. 
Utoń. 

. ca­
łej przestrzeni panuje wspaniały 
górski klimat, niesłychanie dia Eu­
ropejczyka pożądany, ki.mat. który 
chroni człowieka od trzeelt najstra­
szliwszych plag Brazylji: moski-
tów. pcheł nożnych I straszliwych 
mrówek. 

A wiec mogłoby sie wydawać 
że jest to miejsce poprostu Idealne 
dla przeprowadzenia kolonizacji na 
szeroką skale. 
azia.beiny działacz 

Jednym z odkrywców tego kraju 
był n ezmiemie w historji Brązy ji 
zasłużony działacz inż. Rymkie­
wicz, który część tych terenów na­
był na własność t postanowi! obró­
cić je na poiską kolonizacja. 

Inż. Rymkiewicz miał bardzo sze 
rokie plany. / 

Miedzy inciem! zamierzał w lak 
dogodnych warunkach zaprowadzić 
oa szeroką skale hodowle europej­
skich drzew owocowych (jabłek. 
gruszek i śliwek), zwłaszcza, że w 
Brazylji owoce tego rodzaju płaco­
ne są na wagę złota. 

Inż. Rymkiewicz założył nawet 
szkółki owocowe, które prospero­
wały doskonale, ale wkrótce śmierć 
położyła kres tym ciekawym pla­
nom. 

Sz'kólki zdziczały i zostały po­
chłonięte przez żarłoczną puszczę. 

Te-rcny, które od miejscowej rze­
ki nazywano Rio Yermeillo, tereny 
o nieznanych rozmiarach i grani 

Scrtao Jao Migucl. Te ostattre by : ' przyjechał Senkowski i zobaczyw. 

go portu. Krzew herbaty wyniszcza cach stały sic własnością masy 
jednak ziemię bardzo szybko i za 
mienia ją w beznadziejną pustynie. 
Plantacje tedy coraz częściej znika­
ły, a miasto zmieniało si-ę w nędz­
ną osadę. 

Po pewnym czasie jednak wyło­
niły si*. nowe możliwości. 

W pobliżu Bananalu przechodzi 
szosa i Inja kolejowa, łączące Rio 
de JaneiTO z San Paulo. 

Jest to Jedyny ślad cywilizacji, 
którą blokują posępne szczyty Sier­
ra do Maro. Na wysokości tysiąca 
metrów ponad poziom morza cią­
gnie si« jakby płaskowzgórze o zie­
mi urodzajnej, pokrytej bujną rosTn 
noścla podzwrotnikową. Z potwor-

spadkowej, której przedstawicie­
lami byli w Warszawie dyr. Emil 
Młynarski i Ludwik Gromadzki. 

Tymczasem w Brazylji zwraca­
ją na nie uwagę inni Itid/ie. którym 
nie chodzi o nic innego, jak tylko o 
tatwy zysk. choćby ten zysk miał 
być zdobyły kosztem beznadziej­
nych wysiłków ludzi naiwnych. 

Wielki rekin 
i mała vi tka 

ly własnością wdowy po jakimś 
awanturniku francuskim, od któ­
rej jakąś drogą tajemniczą przeszły 
w ręce sprytnego aferzysty brazy­
lijskiego Paivy. który dia lepszego 
efektu, niedostępną puszcze nazwat 
Nową Ka.ifomją. 

Wartość tych terenów była wła­
ściwie nieokreślona tak długo, jak 
długo n e istniała jeszcze droga, łą­
cząca je z bardziej cywilizowanemi 
okolicami. Wówczas bowiem moż­
na było myśleć o eksploatacji lasu. 
Bez drogi zaś Rio VermeiI.o było 
tylko przynętą dla naiwnych osad­
ników. 

Werbowano Ich zresztą wszyst-
kiemi uczciweini i nieuczciwcnn 
sposobami. 

Jednym z agentów Palvy był 
człowiek do wszystkiego, Kazi­
mierz Jagiełło. 

Jetdzit on na wyspę Kwiatową. 
gdzie odbywają kwarantannę pa­
sażerowie drugiej i trzeciej klasy, 
Roztaczał przed 
plany, bral zad 
sprzedawał kilkaset aiquierów bez 
pieniędzy. 

Wszelka tranzakcja byta liorzyst 
na. 

Osadnicy brali sie z zapałem do 
pracy, potem gneli, albo znikali, w 
każdym jednak razie zostawiali po 
sobie płaty ziemi wykarczowanei. 

Interesy szły tak doskonale, że 
warto było pomyśleć o zagarmeciu 
terenów po śp. Rymkiewiczu 

I w tym właśnie celu wyjechał 
do Ru ropy Jagiełło. 

Tutaj stosunki o tyle się zmieni­
ły. że pp. Emil Młynarski i Gro­
madzki oddali pe'nomocnictwo w 
ręce dyr. Dębskiego i p. Życkiego. 

Z nimi więc nawiązuje kontakt 
Jagiełło. I J Ł ^ J J . 

Sfałszowany 
dotoument 

dzieje, zaalarmował 

Porozum(enie zostało rychło o-
jsiągniete. Cenę kupna ustalono na 
45.000 dolarów, które miały być 

siy, co się 
Warszawę. 

Epilog 
Ale Jagiełły w Brazylji jut ni* 

było. Podobno wyjechał do Sao 
Paulo chory 1 pozbawiony środ­
ków do życia. 

Jak się to właściwie stało, ni** 
w.adomo. 

Być może, iż wielki rekin Palvo 
połknął drobną płotkę wówczas, 
kiedy przestała mu być potrzebna-

Mimo groźnego niebezpieczeń­
stwa. Jagiełło wraca do Poski i 
jest na tyie ostrożny, że udaje ma 
sk; objąć posadę zastępcy naczeml-
ka więzicira w Baranowiczach. 

A w Brazylji cały teren został 
rozsprzedany. 

Sprawa jest potwornie zagma­
twana i dla prawowitych właści­
cieli beznadziejna. 

Trzeba przecież wałczyć z wiel­
ce skomplikowaną gmatwan ną 

orni c z a r o w i ' a k l ó w notarialnych, cedowa.i I po­
lki albo nawer l "« e »- ó J n v , : h , , , r a

v " " k c y ] ' . a J ? 
wszystko na tle bardzo cnjzkicn 
stosunków prawnych na drugiej 
pó.kułi. 

Wszystko Jest tutaj sporne, po­
wikłane. wszystko układa sie w 
przewekle. kosztowne i beznadziej 
ne procesy. 

Taki jest żałosny epilog szlachet­
nych idei inż. Rymkiewicza który 
w obcym kraju chciał tworzyć pol­
skie kolcuje. 

Jest to jakby tło jakiejś niesamo­
witej powieści egzotycznej, pośród 
której Jag ello jest tylko drugopla­
nowa figurą. 

Schwytany przypadkowo wów­
czas. kiedy stara) sie o nową posa­
dę, pcuosi jednak całkowitą odpo­
wiedzialność. Może nawet prawdzi­
wi wykonawcy perfidnego pLnu 
sa przynajmniej narazie bezpieczni 
i nietykalni. 

W ciągu dnia -wczorajszego prze­
wód sądowy zakończono. 

Ze względów technicznych prze­
wodniczący trybunału wiceprezes Z terenami „barona" Rynftlewl- PO'otone na s.ót przy akcie kucną.' D„da r0Zpr awe odrocz Tulili* .-i irr.ink-7vlv ;,:n/> B ™ „ „ ™ . Al* m hvi tvik« n r . t .w . ifr.™.a. r.ozP rawe odroczy! do sobo-cza graniczyły inne. przeznaczone,| Ale to był tylko pretekst. 

jak niemal wszystko w BrazyJU. na I Jagiełło miał Yine p'any. Dowie-
osobliwą kolonizację. |dziawszy się. jaki jest numer no-

1 jednej strony Bocaina. z drugiej tarjarnego pełnomocnictwa p. Dęb-
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B f ^ ^ i P ^ s s s s s s s s ^ ^ R ' '•' 

ty. kiedy to g'os zaborą: prokura­
tor Lemk:n. oraz dwaj obrońcy: 
mec. Szurlej i mec. Konarek, po­
czerń zapadnie wyrok. 

V.. 
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Starzy lokatorzy u nowego gospodarza 
Fundacja „Domów Akademickich im. Gibrjela Narutowicza" przy pracy 

Domy Akademicko luiulacll Im. Prezydenta (labrlela Narutowicza. 

WARSZAWA, 1-4.12. 
* ' Z ramienia Ligi Narodów stu-
iljowit życic akademickie Warsza­
wy pewien pedagog chiński. Obej­
rzał przeróżne bursy. Internaty, 
swiedzil CIWF—przed 135.000 me­
trów sześciennych Kolonii Akade­
mickie] przy ul. Grójeckiej - - sta­
nął w osłupieniu. 

— No. IK)I Zdobyliście rekord! 
Żadne państwo na świecie me mo-
ł< sio pochlubi równą dbałością o 
twego akademika! 

Tyle CliYiczyk. A my, -warsza­
wiacy? Czyż ciiifrle, bałamuceni 
(przeczucini opnijanii. tnamy mnte-
ni.ic. że IKIS/MII utudentimi d/iejc 
tjc krzywda? 
. Drobiazgowe zwiedzenie Kolonji 

lwzrozivmienie celów Fundacji Do-
liidw Akademickich im. Prezyden­
ta Nanrtowic/.a niech będzie po­
twierdzeniem słów pedagogicznego 
»Śpcca" Chińczyków. 

Stoimy IM 3.1000 mtr. k\v. placu. 
na którym rozpostarły sic szeroko 
pawilony domów akademickich z 
nionimienlalnym Ulokiem 8-pictro-
wyni pośrodku. Zamykają ów kom­
pleks gmachów ulice: Akademicka 
względnie pi. Narutowicza. Gróje­
cka, Moclnuick!ego i Uniwcnsyte-
okn. 

Z okazji przejęcia Kolonii przez 
Fundacje tyle było mowy o jej nie­
fortunnych losach, że wystarczy. 
Jeśli przypomnimy <o pokrótce: 
Fantastyczne plany 
Istniejące budynki są ułamkiem 

pierwotnego plami, zakrojonego na 
iście amerykańska modle przez 
Centrale Akademickich Bratnich 
Pomocy, w chwili największego 
głodu mieszkaniowego stolicy i na). 
silniejszego napływu młodzieży sta 
djującej. Młode, zapalone głowy, 
mierzące „siły na zamiary'^, posta­
nowiły wznieść coś w rodzaju ma­
łego Oxfordu ćzy -Heidelbergu — 
kilkanaście pawilonów na 4000 mie­
szkańców. 

Na szczęście, zabudowały się 
peryferie miasta, wystrzelił jak z 
pod zlemi Żoliborz, kolonja Staszi­
ca, Lubcckiego i inne; głód miesz­
kaniowy przycichł, istniejąca ku­
batura 137.650 mtr. sześć, z 364 po­
kojami jednoosobowym'. 494 dwu­
osobowymi i OS zbiorowymi — o-

i golem na 1.700 lokatorów— okaza­
ła s;e w znoelności wystarczająca. 

Dalszej budowy zaniechano. Mi­
mo to zbyt szeroki rozmach w pla­
nowaniu glównesro pawilonu ujaw­
nił w Całej pełni nicprukjycziiość 
budowy. Wszystko okazało sic ..na 
wyrost": czworoboki korytarzty 
każdego pietra. z,byt obszerne lo­
kale administracyjne, sala balowa 
wdna królewskiego zamku, roz-
wielmożnily sio do tego $to:nU, 
że na pokoje mieszkalne pozostaje 
zaledwie 61 proc. powierzchni. ' 

A to' za mało dla samowy­
starczalności gospodarczej. Naste-
Duie kracli finansowy, sekwestr 
sadowy głównego wierzyciela. 
Banku Gosp. Kraj. I licytacia, 

Ratunek 
Byl to moment wysoce tragicz­

ny dla całego życia akademickiego: 
w sali aktowej już, już. miała się 
rozgościć zagraniczna tauebuda, 
studenterja zbierała już swe m.i-
natki, by z czystych, zacisznych 
pokoików przeneść sic na Podda­
sza i do suteren. 

„Dziecko marnotrawne'' miało 
jednak szczęście. Zaopiekowała się 
nicłii Fundacja społeczna Im. Ga­
briela Narutowicza, zainicjowana 
w tym krytycznym momencie 
przez czujnego ministra oświaty 
n. nremjera Janusza Jedrzeiewicza. 

Z dniem 16 listopada 1933 r. ko-
twije przechodzą pod władanie 
Tymczasowego Kuratorium, klóre 
około sierpnia r, p. ustali skład 
swych siedmiu członków.. I oto 
gmach po dawnemu zapełnia się 
bracia akademicka, a nowy statut 
który wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1934 r„ skieruje życie Ko­
lonii na nowe tory. 

Reguamio 
W stosunku do obyczajów życia 

akademickiego innych państw. 

t;asz regulamin tchnie, zaprawcie. 
niezwykłym liberalizmem. W An-
g.il nx „Kollcgja" traktują stucv.ua 
nicledwie jak smarkacza; Niemcy 
:da jeszcze dalej, gdyż do samego 
nóMyiikMiiu nic wypuszczają akade 
mika r. domowych Pieleszy: w bra 
ku domu rodzinnego Tokują g<> w 
solidnej rodzłttie micszctarisikicj, 
która icst twierdza niezdobyta ,.ho-
;ażni bożej" i (.'obrycli obyczajów, 
Taki „Dom studencki.'- Kasy Porno 
cy" w Monachium. ;iu 'starym wzo­
ruje sio cala Rzesza, trzyma swych 
100 pupilów w mocnych kailiacłi 
wychowawczych. 

.lakżc wice na ;em lie zdiua s \ 
bezpodstawne wystno eniu „mnei-
wodów". którzy pr-etl ki-iku dnia­
mi usiłowali wywo'.ić w murach 
Kolon.>i zaburzenia, złośliwie komeu 
tu.iac nowe urzeoisy rcgulamimil 

Nie były to wystąpienia opozy­
cji politycznej — n e : trzeba przy­
znać. że mieszkańcy Kolonji, nieza 
leżnie od ugrupowań, odnoszą się 
do nowych przepisów iwojtoi {irzy 
chvl<tve. upatrując w nich zapowiedź 
leinszego ładu. 

Waec! 
Wystąpiły głównie Żywioły za­

miejscowe, konfpanowie z poza ko­
lonii i „waloci". 

A któż to .iest „walet"? To stu­
dent bezdomny, co mseszka katem 
u swego kolegi w Kolonii i sypia z 
nkn w jednym łóżku, bok o bok. 
;ak walet karcauy. I właśnie o-
wym waletom nakazano złożyć po­
dania o legalne zamieszkanie w Ko­
lonii. Stad cały zamęt. 

Ograniczenia dotyczą głównie 
porządków „nocnych"; po godzinie 
22-ej wymagana bezwzględna ci­
sza; nocowane cwób obcych wzbro 
nioue. dla członków rodzin prze­
znaczone sil sokoje gościnne, wy­
dzielone z pomieszczeń studen­
ckich. 

Jeśli chodzi o kwestie mieszkanie 
wa. to tę rozwiązano dużo lep ej. 
niż uprzednio. 

Prima skasowano formalności 
przy wprowadzaniu sic do lokalu: 
wprost z-kolei, z walizka, student 
zajeżdża do Kolonji 1 dostaje przy 
dz;al mieszkania. Stabilizacja, to 
rzecz dalsza. W ten sposób wstąpi 
Ic w mury Domów około tysiąc IK> 
wych lokatorów, sześciuset pozo­
stało z ubiegłego roku, s-to miejsc 
pozostaje wolnych. 

Secimdo — przytoczony wyżej 
paragraf I-szy regulaminu nie uza­
leżnia. zamieszkania w Kolonji od 
stanu materialnego, a wec niweczy 
krępu'ace poczucie filantropii. 

U.gl 
Cena pokoju iednosobowego zni 

żona została z 50 z), do 45 z!., dal­
sze zniżki uwarunkowane beda lo­
jalnością. oszczędnością i wyplac.il 
nością lokatorów. Smutne doświad 
czerr:' ]•• '•^'••'i'ych każą pozosta-

Nowy attachć woiskowy Sowietów 

[ wić 20 oroc. kapitału jako rezerwę 
na .pokrywanie niewypłacalności. 

\Cs.y>. w mocy lokatorów nie leży 
uruchomienie tych sum? 

Fundacja, nie obniżając zbytnio 
l cvii, przerzuciła sio na pomoc in-
] dywidujiiia. w postaci itynendjów 
i niieszkan owych, zwrotnych w kil 
| kanaście lat po ukończeniu studjów. 
W ;cn soosób pomoc uinże być roz 

I szerzona do nolowy mieszkańców. 
A stypnidjiim mieszkaniowe za-

,i/v w równei mierze od dobrych 
I oosienów w studiach. co I od stanu 
1 zamożności. Wysokość sumy okre 
jśia iHiliktacja, oparta na danych o; 
I środkach utrzymania (pracy stałej. 
I dorywczej, wpływach z domu) i po 
I stopach w nauce. Jak drob;nzgowe 
i sa te obliczenia, świadczy fakt. że 
I rozpatrzenie trzystu podań za • 
I .e.'o aż irzy tygodnie czasu!-
i Fundacja udziela zresztą pomocy 
i w iosej formie, a ma to zadanie u-

jlulwionc. gdyż kwestury i minister 
stwo Pracy i Opieki S:ol. przeka­
zują datki wprost. Dawniej, przy­
pomniany sobie, szło to droga okól­
na i topniało no drodze „na koszty 
administracyjne". 

Tak więc Fundacja uczyniła 
wszystko, co było w jej mocy. by 
zapewnić studentowi jaknajkorzyst 
neisze warunki zdobywania wie­
dzy. 

Ma on do swego rozporządzenia 
bibliotekę (co miesiąc za 200 zl. no 
wych kisiażek), czytelnię, basen ply 
wacki. salę rozrywkowa I gimna­
styczna. zniżkowe bilety na wido­
wiska. Miejscowe sklepy spożyw­
cze. zakład fryzjerski, iadłodainia 
pralnia, zdejmują mu z głowy kło­
poty toaletowe i aprowizacyjne. 

Korty tenisowe, ślizgawka, dają 
j rozrywkę na świożeni powietrzu. 
I Przychodnie lekarskie: dla chorób 

wewnętrznych (wspaniale instala­
cje RocntgeiiologicziiK:!), wcnerolo-
giczna i dentystyczna pozwalają 
dbać o zdrowie. Badanie lekarskie 
przy przyjęciu do Kolonii wyłącza 
chorych zakaźnych, gruźlików gru 
pujac odzielnie w domu na Biela­
nach (Zdobycz Robotnicza). 

Pokoje sa dogodnie umeblowane 
i czysto sprzątane, posiadają wodę 
bieżąca, szafy ścienne i przedpoko 
je. Kuchenki gazowe i»a korytarzach 
pozwalają „pitrasić" potrawy. nie-
wydziclajace przykrei woni. 

„Domy Akademickie im. Prezy­
denta Qabrjela Narutowicza — mó­
wi odezwa Fundacji do jej miesz­
kańców — sa niewątpliwie najwięk 
sza. najbogatsza i najlepiej urzadzo 
na kolonja akademicka w Polsce, 
maja więc wszelkie warunri. no te­
mu. aby zdobyć sobie.opinie wzo­
rowego ośrodka mieszkalnego o 
wysokim poziomie kultury, obycza 
ju i lądu wewnętrznego. Nie wątpi­
my. że ambicia Wasza bedziic zdo­
bycie takiej opiipi" 

Nie watnimy 
Wa-Ro. 

:•» i 

Do Warszawy przybył nowy attaebe wojskowy poselstwa ZSRR. n a . Sie­
mionów («). Na /illeciu KCII. Semlouow w towarzystwie dotychczasowego 
attache Kcn. Lepltia rozmawia z por. Narzymskm Po zlotcnln wizyty w 

Sztabie (ilównym. 
. |.-*:| 

Papież o pokotu 
podczas kanonizacji nowel święte! 

W homelji. odczytanej przez Pa-lsiąsnąć laski odkupienie rodu ludzkie-
pieża podczas uroczystej kanoni- go I aby wszyscy nareszcie mogH «.-
zacji Marji Bernadettę Soubirous,| z«ui szczęścia pokolu, któron łwlłt 
znajduje sic ustęp, dotyczący sy-1 Łnaleić nie motc. Niechal iwlat cały 
tuacji obecnej. Pius XI powiedział opromitnl sic zdrowym porzłdkiem 
m . inn,: społecznym I wlernem zachowanleni 

— Niechaj wznoszą sic wszędzie mo- z>sa,d chrześcijańskich". 
dlltwy wiernych, aby wszyscy mogli o-

Wieści gospodarcze 

Basen kąpielowy. Czyleln.a. 

P. Jan Drągu 
o polskich mężach stanu 

Staraniem T-stwa „Myśl F.uropel-
ska" odbył się w Hukarcszcie odczyt 
wicedyrektora Biura PrasoweEO, p, Ja. 
na Drągu, b. attache prasowego w Wai 
szawie p. t. „Na drogach pokoju". « 
którym prełencnt mówił o niedawne! 
podróży politycznej mtn. Tilnlescu dn 
Polski i państw bałkańskich, charakte­
ryzując każde z tjTli pańslw oddziel­
nie. 

Mówiąc o Polsce puśwlecil prele­
gent specjalna uwagę osobom Pana 
Prezydenta Rzplilej i P. Marszalka 
Piłsudskiego, iako tym, którym Polska 
zawdzięcza swój świefny rozwój, po-

czem Łitrzymal się dłużej na działal­
ności p. ministra Becka, którego sub-

j teina I pełna taktu polityka aagranicz 
na zapewnia Polsce należne lei miej­
sce na arenie inię^kynarodowej. 

j Po udcz_vcie odbyły się deklamiacie 
urywków poezji wszystkich kraiów, 

i które odwiedza osiatnio min. Tłtułes-
cu. 

7. poezii polskiei recytowała artyst­
ka teatru Narodowego p. Popovicl 
wiersze Iflakowiczówny i Tuwima w 
przffktadre rrinańskim >). Duszy Cza­
ry 

WKŁADY W P.K.O. 
Wlelady oszczędnościowe w P.K.O, 

wzrosty w listopadzie o zl. 7.334.926, 
osiągając na dzień 30 listopada stan 
457,ft,M.744 zt. łacinie zaś z wHa<U«il 
pochodzącymi z waloryzacji dawnych 
wkładów markowych zl. 484.0-12.864. . 

Jednocześnie z-e wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym cza 
sie | liczba oszczędzających w P.K.O. 
W ciągu listopada P.K.O. wydala 24.624 
nowych książeczek oszczędnościowych, 
powiększając liczbę ciułaczy do osób 
1.141.974. 

TARYFA PORTOWA POLSKO-
RCMUNSKA 

N .-we wydanie polsko - rmmudskiei 
taryfy portowej u c nastaji1, jak per-
wotnie zamierzano w dniu 1 stycznia 
lecz w dniu 1 lirtego 1934 r. 

STATEK SOWIECKI 
W GDAŃSKI' 

Do Gdańska przybył pi-raz pierwszy 
w tym roku statek sow ecki „Oka" z 
tadtink ein 3087 lon rudy innrMi.iiiskel-
Jest to iuż druK ładunek rudy mur-
mańskej, bow em p erwszy ładunek w 
wys kości J043 i<yw przywiózł w dniu 
4 b, m. holenderski statek ..Hauięr-
wyk". 

DLA ROZWOJU ROLNICTWA 
Z inicjatywy Związku powiatów Rze­

czypospolitej odbyta się konferencja 
rolnicza pod przewodnictwem preze­
sa dr. M. Jaroszyńskiego, poświecona 
omówieniu współpracy samorządu te­
rytorialnego z izbami rolniczeinl | or­
ganizacjami rolniczem-i w zakresie po­
pierania rolnicjwa. 

Referaty wygłosi!: prezes Centralne 
go Tow. orgaiiizacy] i kółek rolniczych 
— posc) Lechnickl i dyr. Miklaszewski 
sekretarz Związku Izb Rolniczych. 

W czasie dyskusji podniesiono po­
trzebę poddania rewizji programu 
działania dotychczas czynnych w za­
kresie popierania rolnictwa instytucyl 
ze względu na zmianę ogólne) sytuacja 
gospodarczej 1 nowy utoad sił powo­
łanych do działania na tym terenie. 

W szczególności wypowiedziano sie 

za przekazaniem izbom rolirieryn! 
wszystkich spraw; w których wymaca 
się fachowości rolniczej z pozostawie­
niem szeregu spraw z rolnictwem zwił 
zanych, bądf samorządowi terytorljet 
nemu, bądź społecznym organizacjom 
rolniczym, w zależności od lokalnycł 
warunków. 

PROWIZORJUM 
Z CZECHOSŁOWACJA 

Czechosłowacko - polskie prowizor­
ium handlowe, obowiązujące do dnie 
5 b. ni. przedłożono na tych samych 
zasadach do 3 stycznia 1934 r. 

PRZYWOŹ ZŁOMU 
PRZEZ ODYNIĘ 

W ostatnich latach nastąpiło całkowi­
te przesunięcie w przywozie do Pol»10 
z portów niemieckich na Odynlę. 

Podczas gdy w r. 1928 udział (Myci 
w przeładunku złomu przywożonego 
do Polski drogą morską wynosił tylko 
0.8 proc., to w r. 1929 — 10 proc., w r. 
1930 — 75 proc., w r. 1931 — 90 proc, 
w r. ub. — 99.5 piroc., a w r. b, — 99* 
proc. . 
NORMY EKSPORTU DRZEWNEOO 
Zakończyły się w Berlinie obrady 

konferencji przedstawicieli najpoważ­
niejszych krajów europejskich, ekspor­
tujących drewno. W dwudniowych o-
bradach konferencji, którym przewodni 
czyi p. Ostrowski — prezes Międzyna­
rodowego Komitetu Drzewnego, wzlell 
udział przedstawiciele czołowych orgł-
nizacyl drzewnych Szwecll, Finlandii, 
RosJI Sowieckiej, -Polski, Austrii, Ru­
munii, Czechosłowacji 1 Jugosławii. 
' Konferencja ustaliła, że dla dostoso­
wania eksportu drzewnego w r. 1934 do 
rozmiarów przypuszczalnego zapotrze­
bowania na materjały tarte Iglaste, efcs 
port tych materiałów w r. 1934 nie po­
winien przekraczać rozmiairów z rolei 
bieżącego. 

Uczestnicy konferencji przytem da­
li wyraz przekonaniu, ie ceny materia­
łów tartych iglastych, osiągnięte na 
rynkach międzynarodowych w ko ti 
roku bież. powinny byó utrzymane rów 
nie/ w roku następnym. 

m* URKE.NACHALMK 
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ŻYCIORYS WUINY PRZEfTEPCY t H. 

Żywe grobowce 
— Ja sam proszę, panów. Jestem rzeżnikiem — 

rozpoczął przybysz swoje opowiadanie. — Mam irzy 
sklepy w Warszawie. Codziennie sprowadzam kilka 
wagonów bydła na ubój z Węgier. Pracuję u mnie 
kilkudziesięciu ludzi. Ktoś oskarżył rrmie, że jestem 
pasikarzem i wpływam ua to, aby ceny mięsa zdro­
żały. Rząd, prowadzać walkę z lichwą i paskar-
elwem, aresztował mnie i wytoczono mi sprawę. Na 
sadzie ogłoszono wyrok: trzy miliony marek zapła­
cić do skarbu, albo też sześć miesięcy odsiedzieć z 
•wami, panowie. Prosto z sadu sprowadzono mnie tu­
łaj. Prosiłem, że wpłaca pieniądze do jutra, aby mnie 
zwolniono. Jednakże nie chcieli shichać. mówiąc, że 
Cdy zapłacę, to mnie zwolnią. 

Ja z wami tu długo nie będę, panowie. Dziś, 
jfutro. żona moja wpłaci pieniądze, ar mnie zwolnią. 
Szkoda mi tylko brody i włosów, które mi ścięli. 
Wstyd mi będzie pokazać się przed kupcami. Taką 
ładną brodę, jak ja miałem, taką ładną brodę.... — 
biadał. 

— Pan bez brody nie wygląda wcale na żyda — 
rzucił mu komplement mój kolega. — Ma co panu bro­
da potrzetna? Jak panu głowa została, to i broda 
odrośnie. Trzeba było powiedzieć starszemu, że dziś, 
jutro was zwolnią, możeby wam brody nie ścięto. 

— Prosiłem, prosiłem, proszę pana. Błagałem 
starszego, aby sic wstrzymać choć dwa dni. Słuchać 

nawet nie chciał. Obiecałem mu dziesięć kilo mięsa 
i ćwiartkę cielęciny dla więźniów, aby mi brody nic 
tknął, a on, gdy to usłyszał, kazał mi ją natychmiast 
ściąć. Mówił coś o jakimś karcerze, że tam jeszcze 
pójdę. Co to jest ten karcer, panowie? 

Wszyscy roześmieli się, a jeden odparł: 
— Karcer, to jest takie miejsce, gdzie much nie­

ma. Gdy komu Jest gorąco, to go tam wtryniają, że­
by ochłonął. 

— Nic. rrie rozumiem. 
— Karcer, to jest podziemny wąski loch, gdzie 

jest ciemno i zjnrno. Niema gdzie usiąść, a spać trze­
ba na twardych deskach. Do jedzenia dają funt chle­
ba dziennie rwodę — starałem się mu objaśnić. 

— Mój Boże! — zawołał rzeźnik, podnosząc rę­
ce nabożnie ku niebu. — Czy człowiek może wytrzy­
mać tam długo? Jabym natychmiast umarł ze strachu. 

— Nie umarłbyś — odparł mój kolega. _ Patrz — 
tu wskazał na mnie. — Nachalnik siedział już tam 
czternaście dni odrazu i nie po raz pierwszy i nic mu 
się nie stało. 

Rzeźnik popatrzał na mnie litościwie i zawołał: 
— Żal mi pana. pan taki młody i tyle pan już wy- ; 

cierpiał. Długo pan iuż tu siedzi? 
— O, długo, parę lat — odparłem. 
— Człowiek może tu wytrzymać parę lat? — za­

pytał zdziwiony. 
— Z takiemi walówami, jaką pan dostał, możiu 

sio lat wytrzymać — zawołał jeden z więźniów. 
— Panie porządkowy — zwrócił się do mnie rze­

źnik. — Nie mógłby pan wystarać się o moją bro­
dę? Zna pan zapewne tego więźnia, co mi ściął brodę. 
Widziałem, jak schował Ją do kuferka. 

— Na co panu teraz ta broda potrzebna? — spy­
tałem. 

— Jakto na co? Nosiłem Ją całe życie. Mam teraz 
czterdzieści sześć lat, a hodowałem brodę od dwudzie­

stego roku życia. Chcę ją sobie na pamiątkę scho­
wać. 

— Dobrze — zawołałem. — Fryzjer jest moim 
kolegą. Napiszę do niego grypsankę na Oddział szósty, 
a broda będzie. Tylko, myślę, że trzeba mu będzie 
coś zapłacić, tak przecież nie da. 

— Co łechce zapłacę, aby tylko broda była. 
Odeszliśmy od stołu najedzeni 1 zadowoleni, że 

złapaliśmy t-kiego thistego frajera. Jeden zaś z ko­
legów odw ii mnie na stronę i szepnął mi do ucha: 

— Możuu u tęgo frajera wytrajlować dużo for 
sy za tę brodę. Niech da gryps do domu, Ja mam Ma 
tnego klawisza, który tam pójdzie. 

Nic mu na to nie odparłem. Żal mi było tego 
człowieka, że tu się dostał i postanowiłem w duchu 
nie dać mu krzywdy wyrządzić. Zbliżyłem się do 
Metkn, który znów wziął w swoje obroty przybyłe­
go, wykładając mu język złodziejski. 

— Słuchaj dobrze, to ci się przyda. Nie będziesz 
już więcej frajerem. Masz tu kawałek papieru i ołó­
wek i notuj sobie dzisiejszą lekcję. Wiesz co to jest 
„argus", frajerze? — zapytał nagle. 

— Skąd ja mam wiedzieć, proszę pana. 
— Argus, to jest naczelnik więzienia, inspektor i 

ten, co ci kazał brodę ściąć. Zanotuj sobie. Dzisiej­
sza lekcja będzie obejmowała tylko nazwy więzienne. 

Żyd ze strachu notował. 
— Klawisz, to dozorca — tłumaczył poważnie 

Mietek. — „Blatny", to przekupiony, bryndza, to bie­
da, której ty nie zna^z, frajerze. 

— Odejdź od niego, mówię, ci i daj mu spokój — 
zwróciłem się do Mietka. — Czego ty cjicesz od czło­
wieka? Chcesz pokazać, że jesteś łobuzem? 

Wziąłem przybysza za rękę i zawołałem: 
— Chodź pan tutaj, pomówimy sobie i począłem 

z nim spacerować po celi. 
— Ja nigdy panu tego nie zapomnę, i e pan się u-

pomina o mnie. Czego ten drab chce odemnle? Daj# 
panu słowo, że gdy stąd wyjdę, nie zapomnę o panu. 
A za co pan siedzi? Poznaję po panu, że pochodzi 
pan nie z ti:so świata, co oni. Zapewne pan siedzi ZA 
dezercję, albo za oszustwo, ale nigdy za kradzież. Pan 
na takiego nie wygląda. 

— Niestety, pan się myli, ale mniejsza o to. za co 
siedzę. Powiedz pan. co słychać na wolności? 

Opowiadał'mi o różnych ciekawych rzeczach a i 
do apelu i sygnału do spania. Ponieważ wolnego łóż­
ka nie było, a siennik miał jeszcze próżny, bez słomy, 
umieściłem go przy sobie. 

Gdyśmy już wszyscy IeieH na łóżkach. Mietek 
znów zaczął z niego pokpiwać: 

— Co, panie Kac — mówił — w domu lepiej by­
ło z zoną kimać, jak tu? 

— O, lepiej — przyznał Kac. — Ale ja tu długo 
siedzieć i tak nie będę, zobaczycie, 

— To frajer — wołał Mietek. — Czterdzieści sześć 
lat siedział w domu i więzienia na niego tak długo cze­
kały, a tu dopiero jest kilka godzin I już chce ucie­
kać. Jakby wszyscy byli takimi frajerami, jak ty, 
to klawiszom trzebaby było iść świnie paść, a więzie­
nia stałyby pustkami. No. no, wszystko jest możliwe. 
Frajery mają szczęście. Mojrą was i w nocy jeszcze 
wywołać na woiność. 

Zrozumiałem, do czego Mietek dąży, jednakie 
mówić nic nie mogłem 

Po chwili ktoś zawołał z korytarza nagłos: 
— Cela czterdziesta, Kaci Pakować swoje rze­

czy Ina wolność! 
— Ty, słyszysz — trącił go leżący obok z drugiej 

strony w.ęzień. — Wołają cię na wolność. 
Nie trzeba mu było tego dwa razy powtarzać; 

zerwał sic z łóżka i począł się ubierać. 
(D. c. n.) 
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Co mówi „Miss Europa" 
Rozmowa z Tatianą Ma&łowową 

Trafić t komfortu hotelowych 
salonów Madrytu, Nizzy, Paryża 
i atmosfery bezustannej zabawy I 
beztroski, z Aureoli promiennej sta 
•wy do wileńskiego partjikmlarza... 
miedzy koślawe domki Wilna, na 
jego wyboiste ulice, miedzy lud/1 
obojętnych, w własnych- troskach 
zapamiętałych, to skok — niepo­
wszedni. 

( trzeba wielce ukochać swe nna 
s-tó, icby nie uciekać.,,-

trymonjalnenli? 
.— Tych jftst coraz mniej, bo tu 

w kraju nie jestem tak popularna 
jak w Madrycie, gdzie listów tego 
typu otrzymywałam istotnie całe 
stosy. Clicial fie ze mną żenić na 
wet jakiś murzyn r. Tunisu... Listy 
tutejsze, to prośby o zapomogi, o-
dzleż czy posadę. Sa Indzie, któ­
rzy wierzą jeszcze w baikę o Kop 
ciiisiku. Zdaje ini się. że kiedym 
została wybrana ..Miss Ruropą" 
spłynęły na mnie wszystkie bo­
gactwa świata... 

— Pyta pan o małżeńskie ula­
ny? Ma* musiałby być dżentelme­
nem. Milionów nic szukam, ale 
«̂ vdzc, żebym niemi nic pogardrl-
la. Zawód Jego? Może adwokat, 
sędzia, w Madrycie najweśelej nil 
tal mJ CMS z — dziennikarzami, 
więc może dziennikarz. Nardzie 
ule mam narzeczonego, ba, nawet 
kandydata. 

— Tak. troszeczkę ml było nud 
tto w Wilnie, Haftuję, czytam i 
śpiewam. 

— Co pani czyta? 
— Cale fury i mam dość rzadko 

[spotykane przyzwyczajenie, te je­
śli podoba ml się Disarz. tak jak 

I powiedzmy Goethe, ozy Żeromski, 
czy Sienkiewicz, to Czytam go nie 
skończona ilość razy I za każdym 
razem z fówtieitl zainteresowa­
niem, jak to miało miejsce po raz 
pierwszy. 

— Po ukończeniu pensji prawdo 
podobnie wybrała śóble pani Jakiś 
kierunek, jakiś dalszy cel w ży­
ciu? 

— Owsz«n. Umiem nieźle ry­
sować, chciałam zostać dekorator 
ką. Paryż i ten konkurs na „Miss 
Europę" poplątały wszystkie moje 
plany. 

pop. 

Słynny agwgKat paryski wskrzesza proces 
Tym razem na scenie 

Henri Robert — to nazwisko zna­
ne doskonale każdemu Paryżanino-
wl, a także nieobce żadnemu praw­
nikowi na świecie. Henri-Robert 
jest bowiem iednym z kilku najwy­
bitniejszych obrońców Paryża, jed­
nym z najsłynniejszych adwokatów 
światowych. 

O tym to, właśnie, wybitnym 
człowieku doniosła prasa paryska, 
że wyciągnat teraz na światło 
dzienne przysypaną pyłem lat spra 
we z roku 1337, a więc nieledwie 
bólwickową. 

Pewnego ranka, owego roku 1887 
nolicja zrobiła okropne odkrycie 
Oto. znana w pewnych kolach kur­

ii?' walce z lynchem 

„Miss Europa 1933" — Tatjana 
Maslnwowa mieszka w Wilnie. 
Do Warszawy przyjechała teraz 
dalej kjrtalelć się w śpiewie i pró 
tiować swych młodych sil w twar 
de) szkole sztuki filmowej. To co 
mówi tum podczas wizvtv w re­
dakcji, potwierdza w cg|ej rozcią* 
Rłoścl nasze spostrzeżenia, 

Tatjana Maslowowa mimo dwu­
dziestu lat ma g'ó\vkę otwartą. 

— Bo widzi pan, tu mi byłoby 
7upcłnle dobrze, gdyby nie — li-

— Miłosne 1 z propozycjami malw Stambule człowiekiem 

Dowcip 
turerkeuo sedzco 
W tych dniach przed zreformowa­

nym przez Kcmala - Paszę sadem tu­
reckim odbywała się ciekawa sprawa. 

Wlaicickl jatki zaskarżył jediwgo z 
klientów, że tcti wszedł do sklemi i 
obejrzawszy się dokoła, ule mówiąc 
ml słowa-, wyszedł. Właściciel Jatki u-
Irzyflljrwał, Iż klient wprowadził w 
błąd ohstusę a pozatem skorzysta! i 
własności sklepikarza, t. J. przez chwi­
lę waclwl powietrz*, nasycone zapa­
chem mięsa. Kupiec żądat ta to zapła­
cenia k9ku plastrów. 

Ody oskarżony przyznał się do byt­
ności w sklepi*, sędzia zapytał go, czy 
ma przy sobie pieniądze. Oskarżony 
podał sedzienw portmonetkę, napełnio­
ną bilonem. Wówczas sędzia wysypał 
sobie na, dłoń zawartość portmonetki 
i rzekł do oskarżyciela: 

— A w|ęc, obywatelu, aby sprawie­
dliwości stało się zadość, powąchaj 
również te oto pieniądze, należące do 
oskarżonego. 

Sprawa została umorzona, a dowcip 
sę-dż;ego zrobił go najpopularniejszym 
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tyzane Reginę Montrlle znaleziono 
martwą w jej sypialni. Obok łóżka 
zamordowanej leżały na podłodze 
dwie jei ipokojówki z poderżnicte-
mt gardłami. 

W kilka dni po owem morder­
stwie, znaleziono w jednym z do­
mów publicznych w Marsylii klej­
noty, które należały do zamordo­
wanej. Po nitce do kłębka, policja 
doszła, ii klejnoty te ofiarował je­
dne) z mieszkanek domu pewien) 
awanturnik ze wschodu, wielki ko­
bieciarz nazwiskiem Pranzini. 0-
skartono go o zamordowanie trzech 
kobl-et: Reginy Montille i jej dwu 
pokojówek. 

Obrony Pranziniego podjął się 
słynny wówczas adwokat Deman-
ge, ten sam. który w 10 lat później 
bronił Dreyfussa. Jego pomocni­
kiem byl, wówczas, młodziutki ad-
wokacik: Henrl-Robert. 

I otó. teraz niemłody już, a zna­
komity obrońca raz jeszcze przy­
pomni te sprawę Paryżowi, ale w 
inny sposób. Napisał on na spółkę 

-!•#:(-

z Henrykiem Rotschildem (piszą­
cym pod pseudonimem Andrzeja 
Pascala) sztukę, której tematem 
jest, właśnie, owa afera Pranrlnje-
go. Bohaterem właściwym drama­
tu jest adwokat Demange a zagad-
nienlc sztuki polega na zaradnie-
niu sumienia adwokata, ktofy Itta 
bronić tak wyrafinowanego zbro­
dniarza. 

Fakt, iż sztukę te napisał do­
świadczony obrońca, który w swem 
życiu wiele takich konfliktów przo 
żył na własnej skórze, podnoś! ie-
szcze zainteresowanie dla tel sztu­
ki. Henri Robert w wywiadzie u-
dzielonym jednemu z dziennikarzy 
Paryskich opowiedział, że Demłn-
ge oo sprawiePranzInlego oświad­
czył: 

— Spełniłem swoi obowiązek. 
W słowach tych kryło sle to, t4 

obowiązek ten był ogromnie .eieikf. 
Adwokat Demange musiał mleć 
wątpliwości co do fllew4nno4a Kli­
enta. i to sorawlało mu najwidocz­
niej trudność. 

Do życia pozostało mu 2 lata 
Jak ie zamierza spędzić? 

a dalej 

Z»łnicrzc amerykańscy pluula grupy mężczyzn, oskarżonych o czynny 
udział w lyiichu, który ostatnio bardzo rozpowszechni sle w stanic Maryland 

w Ameryce Północnej. 

H tler wyrzuca „Amen" z modlitwy 
„fllleua" jest również wyrazem hebrajskim 

: t : # : 

Co wróża gwiazdy na dzień 13 grudnia! 
Wskizaiia ostrożno** w sirawach f Masowych 

Już toow em wcze r« w swe siły ł z przypisywaniem wla­
ne godz ny rawUjwe) osołvc nadniierneso jnaczenia. 
nogą nam przynieść j Łączyć się i tern m że również n'e-

iaw dy, rozwianie potTZetiny liberalizm, tolerancylnośd 
'/lml/cń, sytuacje nie nadoTerna, cheó oololgowano sobie — 
iasna, zagmatwane a wszy«tko to n'e da dzisaj dobrych 

|.;il> tcZ zetkn ędc rezultatów. Netyiko nie należy dzisiaj 
s ę z ludżjnl pod- pożyczać pieniędzy, ale równ eż I nie 

stępnyml, którzy zauragną wykorzy-1 wyruszać w dalsze podróże — mogą 
lt.ić nasją latwow iTność. «ie bowiem nie przynieść zanierzo-

Nle będz'c to zresztą ti c poważniej-' nych skutków. 
azego — narazle, ale tiaogól dzeń dzi | Działań e ujemnych wiptj-wów kosnil 
*:e|sjy może iia.n' przyneść napiętą'cr»v;li lyajjsłnt) zaznaczy się koło 
sytuaclę, skłonność do ckstrawagan- xodz. IS-ej i później, przynosząc jesz 
cyl. zbytnich wydatków lub kaprysów, erc i kolo godz. 21-ej gorsze nastroje 

Nadmierna eksaansja i'z>vzra m-o- w związku z drobnymi niepo\vodzen a-
te doprowadzić do (.ilaben a organiz mi. 
rou. I Późniejsze godz ny wieczorne rów-

Należy zaciiĉ waó w dniu dzirejs^ym iileź n'e zapowiadają s ę dodatnio i t • 
ostrożność w zakresie sPckulacyl "II- Zarówno w stosuiŁKac-li z osobami płci 
•ansów — bo nawet tak e uteresy, któ odm'enncj lak ' przełożonymi lub wy-
r* buda zapow adać sę na oko najlc-łoj stoląeyml. Mogą pam przyn eść roz 
ple) — mogą Późnej nie przynieść fi-, czarowań a. kaprysy, wyczuty nlepo-
czekwłiiiycli korzyść, i narazć JUS na (rzebue lub n!eporOznm!enia. 
wydatki !ub straty. Nie łiale-ży wówczas mówić o swych 

Poratem dzeń dz's!elszy nie nadaj* zą«n arach, na przyszScść i zdradzać się 
a'ę do załatwiana spraw urzędowych,!ze sweml Inteocjam'. 
ewlązanycli z wojskowość«. mtchanl-j Dziecko dżlś urodzone — energezne, 
ka. sportem I nî iże nam przynieść ule zdecydowane, władcze, d ść sziorstkie 
słuszne obwn'e.i'a. opozycje we współ w swych ow«zw&tv!acIi i zacęte — oka 
działaniu i Innymi, u opowodzenia to-jie dużą przed* ęb orczość. Potrzcbijo 
waizyskie. rtadJUierny entuzjazm l eks-istararUiej opieki wj-clw>wawców. 
cesy uczucowe, lączj e ze zbytnią wla' Jan Starża Dzleriblcki. 

Prasa protestancka w Królewcu 
komufiikuje, co następuje: 

„Władze duchowne. chcąc 
zniemczyó liturgie luterańska, pro­
ponują usuniecie z modlitw hebraj­
skich wyrazów „Amen" i „Allelu­
ja" i zastąpienie ich wyrazami czy­
sto niemieckiemi. 

Zamiast Alleluja będzie sie mó­
wiło więc: „Lobe den Herm" 
(Chwała Panu), zamiast Amen — 

— i -

„Das walte Gott" (Niech Bóg to 
spełni). 

Nie wątpimy, ie ta germanizacja 
iezyka religijnego spotka sie z o-
gólnem uznaniem luterańsklch gmlu 
niemieckich". 

Komentarze do tego są, chyba 
zbyteczne. 

Jeżeli Hitlerowi zaczyna Już „A-
men" zawadzać... 

Ix»ndyńozyk Robin Cooper ogro 
umie zmartwiony, opuścił gabinet 
jednego 7. najwybifniejszych leka­
rzy londyńskich. Doktór powie­
dział mu bez ogródek okropną 
prawdę: nie będzie żyi dłużej, niż 
dwa lata, gdyż ma poważną wad? 
serca. 

Pan Robin Cooper nie martwił 
się zbyt długo. Jest człowiekiem 
energicznym, więc postanowił na­
myślić się, jak najlepiej owe pozo­
stałe mu jeszcze życie wyzyskać. 
Myślał, aż wymyślił. Kupił sobie 
wagon mieszkalny, tak zwaną w 
Anglji „karawanę" i postanowił wy 
ruszyć w towarzystwie jednego 
tylko przyjaciela w olbrzymią po­
dróż po Afryce południowej. 

W podróży przez Europę kara­
wanę cląsnęly konie, w Afryce 

Stołeczne migawki sądowe 

przez pustynię wielbłądy, 
na południe — woły. 

— Cala ta wyprawa od począt­
ku do końca będzie kosztował* 
1500 funtów (kolo 45 tysięcy zło­
tych) — oświadczył mr. Cooper. 
Będzie zaś trwała równe dwa la­
ta, te właśnie, dwa lata. które 
doktór dal mi jeszcze do życia. 

Ostatecznym celem naszej wy­
prawy będzie Capetown. Najbliż­
szym przyjaciołom oświadczy! p. 
Cooper, że ma nadzieje. Iż zmienlo 
ne warunki życia, jakie bedzlo 
miał w podróży, uzdrowią jo, 
przedłuża mu istnienie. Podróż Je 
go jest wiec podiróżą 00 życie I 
zdrowie. 

— Zakończę ja w roku 1M6, al­
bo uzdrowieniem, albo śmiercią! 
( — 

Serce Motyla 
oraz wątróbka i Itaki z pulpetami 

R0DJO WARSZAWSKIE 
7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka. 

7.20: Muzyka z płyt. 7.40: JX c. mu­
zyki z płyt. 

11.57: Sygnał czasM. 
12.05: Zespól orkiestry salonowej. 

1?.3S: D. c. muzyki salonowej. 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
lS.-tO: Duety wokalne. 

16.10: Audycja dla dzieci. 16.55: li­
twory na obój z Iow. (órtepianu. 

17.15: Recital fortepianowy Aleksan­
dra Wielhorskiego. 

18: „Lotnictwo a medycyna". 18.20: 
płyty. 18.45: Pogadanka. 

19.25: „Dwa nabytki beletrystyki". 
20: „W stolicy Norwegji". 20.15: III-cl 
Koncert Slow. Miłośników Dawnej Mu­
zy* i. 

22: Odczyt w Języku esperanckim p. 
t. „Fryderyk Chopin". 23,20: Wesoła 
muzyka z płyt. 

23: Wiadomości meteor. 23.05: Mu­
zyka cygańska z Gospody Fuklera. 

CZWARTEK 
7.00: Sygnał czasu. 7.05: Gimnasty­

ka. 7^0: Muzylka z płyt 7.40: Dalszy 
ciąg muzyki z płyt. 

II 57: Sygnał czasu. 
12.05: Ramaflise cygańske (płyty). 

12.35: IX-ty koncert szfcolny z Falhair-
nt̂ nji warszawsJcej. 

15.25: Wiadotnoścl gospodarcze. 
15.40: Z ulubionych ciper (płyty). 

16.40: Odczyit f«.55: LeMa muzyfca 
ork teatru „Cyganeria". 

18.00: Odczyt. 18.20: Słuchowisko P. 
t. .Ĵ ygmaSion". 

19.25: Odczyt aktualny. 
2O.0O: Muzyka lekfca. 
21.15: Hanka Ordonówna w swoim 

repertuarze. 2143: Dalszy ciąg kon­
ceptu. 

2i.l5: Muzyka taneczma z dancingu 
„Adir a". 

23.00: Wiadomości meteor. 2305: 
Palszy ciąg muzyki tanecznej z dancin­
gu „Adria". 

Kryzys ogólny sprawił, że ludzie 
żałują sobie dziś nawet na koszty 
sądowe. Zwymyślają sie. wytluką 
w zaciszu domowem w myśl zasa­
dy: ty mnie dziś, Ja ciebie jutro i 
do sądu sie nie skarżą. 

W wynku zauważyć można ka­
tastrofalne zmniejszenie sie liczby 
t. zw. pyskówek. 

Pyskówka klasyczna ozdobiona 
doborem „rzadkich" wyrażeń, za­
czyna należeć do wydarzeń nieco­
dziennych na wokandach warszaw 
skich sądów grodzkich. 

D.atego też, żeby rodzaj ten nie 
zaginaj dla potomności należy od­
tworzyć przeb.eg jednej z nielicz­
nych już pyskówek, odbytych 
wczoraj w sądzie przy ul. Złotej. 

Po prawicy I lewicy sędziego 
stają dwie panie, rzucające na sie­
bie piorunujące spojrzenia i nerwo­
wo poprawiające kapelusze. 

Patii Wiktoria Wiatrakowska po­
ciąga do odpowiedzialności panią 
Aurelie Piecykową o obelżywe wy­
razy. 

— Cóż takiego pani powiedzia­
ła? — pyta sędzia. 

— Trzese sie cała, panie sędzio. 
lak sobie wspomnę. Ty szantrapo, 
powiada do mnie, ty wydro zeolo-| 
glczna, ty mazepo, ty małpo magi­
stracka. 

— Rerwszaś pani zaczęła! Kto 
mnie nazwał meredjabłem. kto po­
wiedział, że jesieni rokoko dwu­
dziestego wieku?! 

— Bo Jesteś pani rokoko! 
— Ciszej, proszę mi sie tu nie 

kłócić, niech teraz mów! oskarżo­
na. 1 . 

Parri Piecyk chwyta powietrze ł 
wybucha lawiną słów, 

— Wszystko to bez zazdrość, 
proszę najdroższego sądu. Za to, że 
powodzenie w męskim rodzaju 
mam. 

Obie jesteśmy wdowy do wzię­
cia, obie w jednem mieszkai)lu sie­
dzimy, na moje nieszczęście. 

Jak do mnie przychodzi mój po­
niekąd narzeczony, pan Konstanty 
Motyl, to ta... pani Wiatrakowgja 
na wódkę go zaprasza. Piekarz ort 
jest, znakiem tego chłop tronko-
wy i za wódką w piekło pójdzie. A 
ta mu jeszcze cielęce wątróbkle on 
przekąskie szykuje. 

Wiec z czem ja biedna sierota 
wystąpię do konkurencji. Zrobiłam 
flaków z pulpetamy. a pani Wiatra­
kowska cichcem tyle pieprzu wsy­
pała. że pana Motyla mało choler* 
z pragnienia nie zatłukła, wlec ni* 
sie rozumieć, rozgniewał sle I Jak 
to mężczyzna — łoczy mnie popod-
bijał. Wiec co miałam robić. s'» 
pytam szlachetnej sprawiedliwości? 
Pogłaskać za to paplą Wiatraków-
skic? 

Następuje badanie świadków. Po­
nieważ obie strony są Jednakowo 
wymowne, sąd postanawia żadnej 
kary nie wymierzać. Panie słucha­
ją wyroku w ponurem milczeniu, 
widocznie układają w myślach me­
nu dla przeciągnięcia wybrednego 
Motyla na swoją stronę. 
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MO JEŻYCIE 
• 

P a m i ę t n i k 
Wszystkie ofiary prędzej czy późpiej wydają 0-

woce. Z cieżkiem sercem i z oczami pełnemi łez opu­
ściliśmy Missolonghi w świetle kończącego sie dnia i 
z pokładu małego stateczku, który dążył do Patjis. 
w skupieniu przygląda.iśmy sie Jeszcze miastu. W Pa-
tras stoczyliśmy w sobą prawdziwą walkę, żeby s.c 
zdecydować, czy jedziemy do Olympji, czy do Aten, 
ale w końcu zwyciężyła w nas wielka niecierpliwość 
ujrzenia Parthenonu. 

Najbliższym pociągiem wyruszyliśmy do Aten. 
Przebył śniy promienną Helladę. To przed oczyma 
naszemi przesuwały sie wierzchołki Olyinpu. pokry­
te śniegiem, to znów byliśmy otoc?enl przez Nimfy. 
Hamadryady tańczące, które przyszły z gaików oli­
wnych. Radość nasza nie miała granic. Chw lami 
emocja tusza była tak żywa. że żeby Ją wyrazić, ca­
łowaliśmy s'e. płacząc. Na małych stacyjkach, wie­
śniacy obserwowali nas ze zdziwieniem. Oni naipew-
no myśleli, że jesteśmy p Jani. albo obłąkani, a my 
tylko byliśmy podnieceni oczekiwaniem najwyższe1, 
1 najświętszej mądrości, oczekiwaniem ujrzenia iiie-
blesk eh oczu Atheny, u . 

Przybyliśmy tego wieczora do Aten, spowitych 
w fioletowy brzask, a świt zastat nas wdrapujących 

sie po schodach świątyni, chwiejnemi krokami i ser­
cem mdlejącem z uwielbienia, W miarę, jak wstępo­
waliśmy pod górę, zdawało mi sie, że całe moje do­
tychczasowe życie, to które znałam, opadło ze mnie 
teraz w tern tchnieniu pie-kna. w jego pierwszej kon­
templacji. Słońce w-schodziło nad Penthelikonem, 
podnosząc swoją wspaniałą jasność, oświecając wspa­
niale kolumny marmurowe, które lśniły w promie­
niach słońca budzącego sie dnia, 

Wdrapaliśmy się i»a ostatni szczyt Propyleum i 
stamtąd w rfieinym zachwycie podziwialiśmy jej pię­
kno. Nie rozmawialiśmy z sobą. To byłą zbyt świę­
ta chwila, żeby ją wyrażać słowami. Serca nasze 
przenikała dziwna trwoga. Już nie krzyczeliśmy z ra­
dości. nie całowaliśmy sle. nie objawialiśmy głośno 
swego zachwytu. Każde z nas pozostawało sam na 
sam z sobą w długiej niemej kontemplacji, w nieziem-
sk.em uniesieniu wobec tego Piękna. Poczem ocknę­
liśmy sie wyczerpani i wzruszeni. Zadaje sobie czę­
sto pytanie, czemu zwykli śmiertelnicy, skoro dosię­
gli takich wyżyn — muszą z nich zstępować. Dlacze­
go nie moglibyśmy, jakimś nadziemskim cudem stać 
sie kapłanami świątyni i pozostać tam nazawsze w 
boskiej służbie Albeny o iasnych oczach. 

Byliśmy teraz wszyscy razem: moja matka I jej 
czworo dzieci i zdecydowaliśmy, że „klan" Duncanów 
wystarczy sobie w zupe'noścl, ie obcy ludzie odgro­
dziliby nas od naszego ideału. Zdawało sie nam tak­
że. kiedyśmy oglądali cud Parthenonu. że dosięgliśmy 
szczytu doskonałości i zastanawialiśmy Sic nad tern. 
poco opuszczamy Grecje, kiedy znaleźl śmy w Ate­
nach wszystko, co było nam potrzebne do zadowole­
nia naszych estetycznych uczuć. 

Może to sie wydać dziwne, i e po nadzwyczaj­

nych sukcesach, po miłosnej przygodzie w Budapesz­
cie, nie miałam ochoty wrócić do tego życia. Ale kie­
dy wybrałam sle na te pielgrzymkę, nie szukałam ani 
sławy, ani pieniędzy. To była pielgrzymka, mająca 
na względzie czysto duchowe zadowolenie i wyda­
wało mi sie. że nademną krążyła dusza Atheny, która 
zamieszkiwała jeszcze ruiny Parthenonu. I wtedy 
zdecydowaliśmy, że pozostaniemy nazawsze w Ate­
nach, zbudujemy sami świątynie, w której uwieczni 
sie nasz geniusz. 

Po moich występach w Berlinie — mieliśmy w 
banku sumę. która mi się wydawała niewyczerpaną. 

Miedzy nami, jedynie August nie byt kompletnie 
szczęśliwy. Ciągle był smutny, wreszcie zoriento­
waliśmy się, że cierpi z powodu rozłąki ze swoją żo­
ną i dzieckiem. Uważaliśmy to za słabość z jego stro­
ny, ale musieliśmy sie pogodzić z tern. \yobec tego. że 
on jeden z pośród nas byl ożeniony i że mlal dziecko. 
Nie było innej rady. jak wysiać go. ażeby ich sobie 
sprowadził. Przyjechała jego żena ze swoją małą 
córeczką. Ubrana była nadzwyczaj elegancko i mia­
ła na nogach ponsowe pantofelki, a la Ludwik XV. 
Przyglądaliśmy sie wszyscy pantofelkom, bo byliśmy 
obuci w sandały, ażeby nic rysować marmuru Par­
thenonu. Kiedy jej radziliśmy włożenie sandałów, e-
nergicznic zaprotestowała. 

Zdecydowaliśmy, że nawet moja suknia w stylu 
„Odrodzenia", nawet szerokie spodnie Raymonda, je­
go otwarte ko'nierze i miękkie krawaty, były ubra­
niem zbyt światowem I niestosownem i ubraliśmy sle 
w tiuniki starożytnych Greków. 

W tiunikach, w hlamidach. pepiesach i w siat 
kach na włosach — udaiiśmy sie na poszukiwanie od­
powiedniego miejsca na naszą świątynie. Zwiedziliś­

my wszystkie doliny Altykl I nie mogliśmy znaleźć 
nic godnego dla naszej świątyni. Nakoniec, jednego 
dnia, podczas wycieczki w kierunku góry Hymetle, 
gdzie są pasieki, skąd pochodzi sławny miód. natrafi­
liśmy na wznesiony. górzysty teren. 

Raymond szybko wsadził laskę w ziemie, woła­
jąc: 

— Patrzcie, jesteśmy na równinie Acropolu. I w 
istocie, spojrzawszy w kierunku zachodnim, zobaczy­
liśmy świątyne Zeusa, dziwnie wydawała sle blisko. 
a w rzeczywistości była oddalona o jakieś cztery ki­
lometry. 

Ale były trudności. Przedewszystkiem nikt nis 
zjawił sic i ne wiedzieliśmy do kogo należał teren. 
Miejsce było daleko od Aten i uczęszczane było tylko 
przez pastuchów, którzy paśli tam swoje kozy i ow­
ce. Wreszcie po długich dociekaniach dowiedzieliśmy 
sie. że teren należy do pięciu rodzin wieśniaczych. 
które go mają w posiadaniu więcej, niż wiek czasu. 
I znów po długich poszuk;waniach, odnaleźliśmy pię­
ciu właścicieli i zaproponowaliśmy im sprzedaż. Wie­
śniacy byli bardzo zdziwieni, bo nikt dotychczas »!• 
interesował się tym terenem. Było to bardzo odda­
lone od Aten, grunt był skalisty I nic kinego nie ro-
dził. prócz ostów. W dodatku nie było wody wpo-
bliżu. Uważano te tereny za zupełnie bezwartościo­
we. Ale z chwila, kiedy zaczęliśmy się ubiegać o nie, 
wieśniacy zmiarkował: s!e i zażądali zawrotnie wy­
sokiej sumy. Ale .Klan" Duncanów postanowi' na-by.6 
je za wszelka cenę i pozyskać sprzedawców. W tym 
celu zaprosiliśmy ich na bankiet, na którym podano 
pieczone na rożnie iagnie I rozma'te «ne snukowlt* 
potrawy i rodzaj tamtejszego koniaku „rakhi"l 

(Dalszy ciajj jutro)-. 
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KonKurs projeKtów 
u z d r o w o t n i e n i a m i a s t e c z e K 

Urząd wojewódzki wyst so 
wal do wszystkich stan stów i 
prezydentów miai-t wydzielo-
nych odi>if okólnika mimsterst 
wi opieki społecznej, w któ­
rym ogłasza sie. konkurs na 
projekt uzdrowotnienia mia­
steczka. Warunki konkursu są 
następujące: 

Projekt uzdrowotnienia może 
dotyczyć klóregokolwi. k z' mia­
steczek w Polsce. Nie powinien 
on zawierać wymagań maksy-
mslnych w zakresie zdrowia 
publicznego, lecz ma być real­
ny, t. j. przystosowany do o 
becnych warunków ekonomicz­
nych I możliwy d> wykonania 
w tvch warunkach. Udział w 
konkursie mogą wziąść wszy­
scy urzędnicy państwowej i sa­
morządowej służby zdrowia o-
raz działacze społeczni. Zgło­
szony do konkursu projekt po­
winien zawierać: a) opis mia­
steczka (teren, liczba nierucho­
mości, Uh rodzaj, liczba tniesz 
ttańców, ich zamożność, zatrud­
nienia i t. p.) oraz plan orjen-
tarv|ny miasteczka w skali 
1:5000 lub 1:10000, sporządzo­
ny przez osobę, posiadającą od­
powiednie kwalifikacje, bl opis 
stanu s a n i t a r n e g o m li­
steczka (woda, ływn> ść, usu­
wanie nieczystości, czystość itp.) 
z szczagólnem podkreśleniem 
hr»kóv, c) projekt prac, które 
należy wykonać dla uzdrowot­
nienia miasteczka t. j. dla usu­
nięcia opisanych braków, d) 
przybliżony koszt tych prac z 
uzasadnieniem. 

Projekty te mają być nade­
słana ministerstwu opieki spo­
łecznej w terminie do 1 ni < j.-i 
1934 r. Za nsilepsze i nsjbar-

dziej nadające się wykonania 
projekty przyznane beda 5 na­
gród: w sumie 800, 500, 300, 
100 i 100 zł Szczegółowych in-
(ormacyj udziela wydział zdro­
wia urzędu wojewódzkiego. 

Obniżka oprocentowania 
Zarząd komunalnej kasy o-

szczędności pow. białostockie­
go podaje do wiadomości po­
siadaczy książeczek oszczęd 
nościowych kasy, iż zgodnie 
a rozporządzeniem m nistra 
skarbu z dnia 30X1 1933 r. 
(Dz. U. Nr. 94)—oprocentowanie 

złożonych w K.K O. pow. bia­
łostockiego wkładek od 1 stycz­
nia 1934 r. wynosić będzie: od 
wkładów złotowych 5°/»do51/a0/o 
zależnie od terminu wypowie­
dzenia i od rachunków czeko­
wych 4"/o p. a. 

Sprawa teatru w decydującej fazie 
Sprawa teatru weszła w sta-1 ski, który oświadczył, że niema 

dium decydujące. Onegdaj wie- możrnosci wystawiania odpo-
czorem odbyło się w lokalu m. wiednich sztuk wi'bec braku dwu 
Grodna zapowiedziane posie- sił pierwszorzędnych (amanta 
dzenie komisji teatralnej. Z ra-1 i"amantki), i zachodzi koniecz-
mienia tymczasowego zarządu ność dokompletowania zespołu 
m. Białegostoku brał udział w przynajmniej temi dwiema si-
obradach p. M. Golawski. Oma­
wiano sprawę repertuaru i sta­
nu gospodarczego teatru. 

W kwestji repertuaru zabie­
rał glos reżvser teatru, p. Tań-

T e l e f o n 
B i a l > s t o K - W i l n o 

Niedawno ukończona została 
budowa nowej linii telefonicz­
nej na szlaku Wilno—Białystok. 
Linia ta otrzymała doskonale 

daje 

łami. 
W toku dyskusji komisja u-

znała, że te.-.lr należy utnymać, 
a zatem trzeba znaleźć wyjście 
z obecnej sytuacji t. za. z jed­
nej strony umożliwić dyrekcji 
prowadzenie teatru, z drugiej 
zaś postawić \-\ pewna warun­
ki i wymagania, które muszą 
być spełnione. Godząc się ze 
stanowiskiem p. Tańskiego, ko­
misja uznała, że trzeba bez­
względnie uzupełnić zespół temi 
dwiema siłami. Następnie zaś, 

O s t a t n i a . K o m i s j a 
d l a p o b o r o w y c h 

W lokalu przy ul. Warszaw­
skiej nr. 3 odbędzie się w dn. 19 
Inn. ostatnia w tym roku do­
datkowa komisja poborowa dla 
tych mężczyzn, którzy dotych­
czas nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowi i 
i- prze i komisią nie stawi li. 

Przy 20 st. mrozu 
lekcje zawieszone 

Kurat irja okręgów szkolnych 
wyjaśniły kierownictwom szkół 
śre Inich i powszechnych, że 
pr'y temperaturze poniżej — 
20°C lekcje mogą być zawie­
szone. 

Z I M A 
Nocy ubiegłej o godz. 3 ej 

nad ranem termometr wskazy-
wał-19°C. 

przewody bronzowe, co 
gwarancję sprawnego jej funkc-,biorąc pod uwagę gusta i wy-
joaowania oraz uleps/a połą-1 mag»n«a PUhli«nc.*ci grodzień­

skie) i białostockie), które są 
jednakże różne, ustalić odpo­
wiedni repertuar. 

Zaproponowany komisji przez 
dyrekcję teatru repertuar nie 
został przyjęty; zawiera bowiem 
sztuki stare, lub małowartoścło-
we, albo też nie gwarantujące 
wystawienia przy obecnym ze 

czenie telefoniczne z Grodnem 
i Wilnem. 

• 
Czyn godny naśladowania Dowiedziawszy się o trudno­

ściach oddziału miejskiego T wa 
„Przystań" w związku z uru­
chomieniem akcji dożywiania 
dzieci w szkołach i uważając spole. Wyłoniono specialna pod-
tę akcję za konieczną, I sza komisję, która w składzie trzech 
piekirnia mechaniczna „Wspól­
na Praca" w Białymstoku ofia­
rowała T-wu „Przystań" 50 kg. 
chi.ba na dożywianie dzieci i 
25 kg. chleba dla taniej kuchni 
T-wa. Ilość tę piekarnia zobo­
wiązała się d istarczać codzien­
nie pod wskazany adres bez­
płatnie: dla taniej kuchni — w 
przeciągu miesiąca grudnia ' 

członków komisji teatralnej i 
przedstawiciela m. Białegostoku 
wspólnie z dyr. Otrembskim i 
reż. Tańskim, licząc się z zain­

teresowaniem społeczeństwa po-
szczególnemi rodzajami szlak 
oraz możnościami zespołowemi 
i finansowemi, ustali w sobotę 
repertuar, który przedłoży ko 
misji teatralnej na następnem 
jej posiedzeniu. 

Uwzględnione będą również 
opinja i życzenia społeczeństwa 
białostockiego. W związku z 
tem p. komisarz Nowakowski 
zwołuje na czwartek, dn. 14 bm. 
na godz. 6 aj wiecz. lokalną' Trzonem 

„Dziady" w wykonaniu młodzieży szkolnej 

komisję teatralną, do której 
wejdzie 10—12 osób, interesu 
jących się teatrem. 

Wykazujący od kilku lat ży­
wą działalność artystyczną ze­
spól dramatycny gimnazjum 
prywatnego Z. L. D. w Białym­
stoku wystawił w teatrze „Pa­
lące" w ub. niedzielę „Dziady". 
Nie ji sl to pierwsza s/tuka z 
t. zw. wielkiegi repertuaru, któ 
rą ten teatrzyk uczniowski za­
prezentował. Pop'zednio dił 
zespól „Balladynę", „Wesele", 
„Damy i huzary". Osł tnie przed­
stawienie jednego z naitrtidniei-
stych dzieł literatury drama­
tycznej było pod względem po­
ziomu gry i przygotowania (gra 
odhywa się bez suflera, a w ęc 
role opanowywane są pamię­
ciowo) wypadło lepiej i często 
zapominało się o Um, iż jest 
t> tylko zeaaól amatorski. Na 
uznanie zasługuje falt. że nie 
bawiono 8>ę w skróty, które 
czest> paczą sens sztuki inprz. 

Wielką improwizację", będącą 
Dziadów", wykonano 

w całości 
Ze W7gl«du na zasadę ze-

spolowości nie chcemy nikogo 

Jakie artykuły wymagała ujawnienia cen 
W numerze wczorajszym za-1 sterylizowane, skondensowane. 

mieściliśmy zarządzenie starosty 
grodzkiego, p. dr. J. Żaka, w 
sprawie ujawnienia cen przed­
miotów powszechnego użytku. 
Oto spis tych artykułów: 

Artykuły spożywcze: ziemio­
płody i ich przetwory, jak: ży­
to, pszenica, jęczmień, owies, 
mąka żytnia i pszenna, pieczy­
wo wszelkie, kasze wszelkie i 
t. d.; jarzyny (wizelkie), jak: 
ziemniaki, kapusta, buraki, bru­
kiew, groch, fasola, kalafjory, 
szparagi, szpinak i t. d.; nabiał 
i jaja: masło, mleko (wszelkie), 
zbierane, niezbierane, kwaśne, 

Najlepsza gwiazdka 

Z A . O . Z . A\ 
Sekcja dramatyczna A.O.Z.S. 

odegra w poniedziałek, dn. 18 
bm., o godz. 8 mia. 30 wiecz. 
w teatrze „Paląca" komedię 
Engla i Horsta p. t. „Świat bez 
mężczyzn". Reżyseruje p- mgr. 
Kaszewski. Całkowity dochód 
przeznaczony na cele Związku 
Strzeleckiego. 

Do licznych kłopotów, któ­
rych nam nie szczędzą czasy 

, ."* dzisiejsze, w okresie B iżego 
dożywianie dzieci - do świąt j N a r o d i e n i a p r z y b y w t t jeszcze 
Bożego Narodzenia rb. j e d e n { t o w c a l e n i e najmniej. 
_ , , , , W?: co > jak oiiarować na 

T-wo kursów technicznych ffi^^^S 
W związku z zalegaliznwa- łoby się pozyskać. 

niem statutu białostockiego T-wa Jeżeli kto — jak to mówią— 
kursów technicznych—d. 16 bm. chce się wykręcić _ sianem, to 
o godz. 5 ppł. w sali konferen- rozwiązanie zadania ma bardzo 
cyjnei urzędu wojewódzkiego łatwe: ofiaruje perfumy, kwiaty 
w Bia'ymstoku odbędzie się lub cukierki, a uczyni zadość 
walne zgromadzenie członków tradycji i pozbędzie się trosk. 
Towarzystwa. Po odczytaniu 
protokółu zebrania komis i or­
ganizacyjnej nastąpi wybór za­
rządu, komisji rewizyjnej i prze­
wodniczących sekcyj. 

• 
O d c z y t 

W sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego białostockiego 
odbędzie się w dniu 13 bm. o 
godz. 6 wiecz. odczyt p. Zna-
mierowskiej-Prufferowej z Wil­
na n. t. „Ochrona kultury lu­
dowej i wartość tradycji w sztu­
ce ludowej". Po odczycie na­
stąpi dyskusja. 

APOLLO 
D Z I Ś 

CENY OD 
Początki: 5, G« 822 i 10" a> f j T j r . 

WSZYSTKIE S E R C A Z D O B Ę D Z I E ] 
c « * r u j ą c j r f i lm w ę g i e r a H i 

SKANDALU/ 
BUDAPESZCIE 

Przemiła I Romantyczna miłość, upojona 
węgierską muzyką i śpiewem 

W rolach głównych: 

Franciszka Gaal 
H Kapitalny 

PONADTOi 

D O D A T K I 
D Ź W I Ę K O W E ! 

Kapitalny 

SZ0KE SZAKAL 
Wytwórni „UN1VERSAI," w Budapeszcie 

Reiyserjai STEFAN SZAKALY 

Do sprawy Nr. Km. 1202/33/IV. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Białymstoku, rewiru IV go, Jó­
zef-Konstanty Uziembło, za­
mieszkały w Białymstoku, przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 46, ogłasza, 
że na żądanie wierzyciela Ka­
zimierza Siwickiego, w dniu 14 
lutego 1934 roku, od godziny 10 
rano, w gmachu Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku, przy ul. 
Mickiewicza Nr. 5, odbędzie się 
w drugim terminie publiczna 
sprzedaż przez licytację niehipo-
tecznej nieruchomości wiejskiej 
należącej do Jana Lutego, po 
łożonej we wsi Małyszówka, 
gminy Dąbrowa pow. Sokolskie­
go, woj. Białostockiego, składają­
cej się z różnego rodzaiu gruntów 
o przestrzeni 3:lU ha, w trzech 
działkach, z których na działce 
„Siedlisko" znajdują się: dom 
mieszkalny, murowany, parte­
rowy, kryty blachą, oraz sto­
doła. 

Nieruchomość powyższa księ­
gi hipotecznej urządzonej niema, 
w zastawie lub dzierżawie nie 
znajduje się, sprzedaży ulega w 
całości zgodnie z opisem z dnia 
17 grudnia 1932 roku. 

Licytacja powyższej nierucho­
mości rozpocznie się od sumv 
szacunkowej cztery tysiecv(4000) 
złotych i w myśl art. 1182 U. P. C. 
ruch' mość ta nie może być 
sprzedana poniżę) '/a sumy sza­
cunkowej. 

Zamierzający wziąć udział w 
licytacji obowiązany jest złożyć 
wadjum w Wysokości 400 złotych 

Opis majątku przeglądać moż­
na w kancelarji Wydziału Cy­
wilnego Sądu Okręgowego w 
Białymstoku. 

Białystok, dn. 21.XI-1933 r. 
Komornik (—) Uziembło. 

Wprawdzie obdarowany, albo 
częściej obdarowana nie wie co 
z tym fantem zrobić, zwłaszcza, 
gdy większa liczba przyjaciół 
uraczy ią w ten sposób, ale 
przyznać trzeba, że wykombi­
nowanie takiego upominku nie 
wymaga wielkiego wysiłku myś 
lowego. 

Czy jednak w tak ciężkich 
czasach nie należałoby się za 
stanowić, ażeby pogodzić ulti 
me cum dulci — piękne z po-
żytecznem i składać swój do­
wód pamięci w sposób, który 
osobie obdarowanej nietylko 
sprawi przyjemność, ale przy­
nieść jej może prawdziwą ko­
rzyść, a nawet w pewnych wa­
runkach — szczęście? 

Nie każdemu można ofiaro­
wać coś z garderoby, nie każ 
dego też stać na to, by wystę 
pować z takiemi prezentami, jak 
samochód, biżuterja i t. d. Ale, 
jakkolwiek się u nas nie prze­
lewa, jest jeszcze wielu taki. h, 
którzy ra igą sobie pozwolić na 
kupno losu loteryjnego, lub 
choćby jego ćwiartki i na ofia­
rowanie go osobie wybranej. 

Kto wie, może w tym właś­
nie losie tkwi ten .łut szczęścia" 
tak niezbędny do zrobienia for­
tuny? Któż zaręczyć może, iż 
nie na ten akurat los padnie 
wygrana główna? A przecież 
zbliża się właśnie IV-ta klasa 
Loterii, wiec gra idzie już o 
miljony. Jakżeż wdzięczna bę­
dzie nam osoba, której ten los 
ofiarowaliśmy. 

Niech więc każdy, kto za­
mierza nabyć podarek świątecz­
ny pamięta: 

Najlepszą „gwiazdką" jest los 
Loterji Państwowej. 

K R A D Z I E Ż E 
— Ze sklepu Eli Warszaw-

czyka, (Rynek Kościuszki 49) 
Zimnoih Aleksander ze wsi 
Ogrodniki gra. Obrubniki skradł 
sweter. Sweter odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu. 

— żofja Łukaszewicz (Grun­
waldzka 25) oskarż\ła nieiaką 
Zieńczuk Józefę, bez stałego 
miejsca zamieszkania o przy­
właszczenie na jej szkodę pal­
ta zimowego. 

śmietana, śmietanka, sery kra­
jowe, jaja; ryby żywe, śnięte i 
wędzone; potrawy i napoje w 
restauracjach za wyjątkiem win 
i wódek; owoce krajowe świe­
że i suszone, cytryny; mięso, 
wędliny, drób i tłuszcze jadal­
ne; bydło, żywa waga nieroga­
cizną, mięso, wędliny, drób, 
słonina, smalec, łój jadalny, 
tłuszcze roślinne. 

Artykuły kolonialne i inne: 
herbata, kawa, kakao, rył, cu­
kier. cykorja, marmolada, po­
widła, sól. ocet, oliwa, śledzie, 
zapałki, drożdże, miód, pieprz, 
proszki do pieczywa, grz>by, 
oleje jadalne. 

Artykuły odzieżowe i galan 
terja: materiały wełniane, ba­
wełniane, półwełniane, odzież, 
(gotowe ubrania), bielizna, wy­
roby trykotowe, wełniane i ba­
wełniane, kapelusze i czapki, 
obuwie, galanteria, nieopłacają 
ca podatku od zbytku. 

Artykuły opałowe: węgiel, 
koks, drzewo, torf, brykietv. 

Artykuły oświetleniowe: naf­
ta, spirytus do palenia, świece, 
elektryczność, gaz, artykuły do 
instalacii elektryczności i gazu. 

Pasza: s-ano, słoma, owies, 
otręby, makuchy (pasza tre­
ściwa). 

Artykuły budowlane: cegła, 
wapno, cement, drzewo budo­
wlane, żelazo do budowy, gwoź­
dzie, szkło do szyb. 

Artykuły gospodarstwa do­
mowego: naczynia żelizne, e-
maljowane, blaszane, gliniane, 
szklanki, fajans, porcelana gład­
ka niemalowana, łyżki, noże, 
widelce (z wyjątkiem srebrnych 
i złotych), łańcuchy, sznur, nici, 
pasta do obuwia, mydło do pra­
nia. szczotki, pasta do podłóg, 
soda. 

Skóry: niewyprawione i wy­
prawione. 

Przybory szkolne i materiały 
piśmienne: papier, pióra, ołów­
ki, gumy, atrament, bibułka, ka­
jety etc. 

Artykuły apteczne: środki o-
patrunkowe, dezynfekcyjne, ban 
daże, gaza, wata, nainiezbęd-
niejsze artykuły codziennej hi­
gieny jak: szczoteczki do zę­
bów, terpentyna, benzyna, wosk 
etc. 

wyróżniać. Nie należy jednak 
pominąć dobrej reżyserii p. pr<.f. 
Brochwicz Lewińskiego, urnie-
lętnego • pracowania scen zbio­
rowych i estetycznych — choć 
skromnych — dekomcvj. Przed 
kurtyną p. Brochwicz Lewiński 
wygłosił odczyt o znaczeniu 
„Dziadów" dla współczesnego 
młodeg > pokolenia polskiego. 

Przedstawienie, z którego do­
chód przeznaczony został na 
akcję dożywianiabiednychdzirci 
publ. szkół pnwsz., prowadzo­
ną przez T >w, „Przystań", dało 
podobno około 200 zł czystego 
avsku. „Dziady" wystawione 
będą prawdopodobnie po raz 
drugi, również na cele „Przy­
stani". 

• 
Inicjatywa warszawskiej 

giełdy mięsnej 
W związku z inicjatywą gieł­

dy mięsnej w Warszawie w 
sprawie nt*i rżenia komisyj cen 
w miejscowości, z których ży­
wiec i mięs • przywożone jest 
na rynek warszawski, minister­
stwo przem. i handlu zwróciło 
się do starostwa grodzkiego w 
Białymstoku o poparcie tej ini­
cjatywy w kierunku zorganizo­
wania tu takiej komisji. W ra­
zie przychylnego załatwienia — 
giełda wydeleguje tu swych 
przedstawicieli dla omówienia 
szczegółów organizacji. 
Zaopatrzenie Inwalidzkie 

W „Dzienniku Ustaw" nr. 96 
z dn. 9 grudnia ukazało się roz­
porządzenie ministrów: opieki 
społecznej, skarbu i spraw we­
wnętrznych w sprawie wyzna­
czenia władz, powołanych do 
przyjmowania roszczeń i ustale­
nia warun ów zaopatrzenia in­
walidzkiego. Na terenie całego 
województwa białostockiego 
kompetentnem pod hm wzglę­
dem jest starostwo powiatowa 
białostockie. 

Ne . r y n k u p r a c y 
Z powodu niewypiacania za­

robków zastraikowało 47 ro­
botników, zat udnionyrh przy 
budowie hal na Rybnym Rynku. 

— Uruchomiona została ole­
jarnia Krugman Chai przy ul. 
Kolejowej 12. Zatrudniono 18 
robotników. 

Tulr OIJIIŚHJ Sinifiiśśi Uo|. Iliłoitnklin 
pod dvrckcj;\ Jana Otrambsklago 

Teatr „PALĄCE" 
W czwartak, dn. 14 grudnia l i n r. 

0 godz. 6 min. 15 
rrim|iril Głośni ni cały ialit 

Przebóf iczonu na rok 1933-34. 

POCAŁUNEK 
PRZED LUSTREM 
rewelacyjna sztuka w 8 obrazach 

1 ladvsłiwa Fodora 
Z gościnnym występem artystki 

teatrów warszawskich 
Stanisławy Mazarekówny 

Szczegóły w programach. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5-55, sprzedawał zaś po 
kursie 560. Czeki na Londvn: 
kupno—28 90 sorzedaż — 29.04. 

-—B 
W trybach maszyny 

Naprawiając pas transmisyj­
ny w fabryce waty przy ul. 
Młynowej 47, właściciel tej fa­
bryki Beker (ul. Dąbrowskiego) 
został wciągnięty w tryby ma­
szyny. Nieszczęśliwego w sta­
nie groźnym przewieziono do 
szpitala. 

T r u p w s t a n i e 
s i l n e g o r o z k ł a d u 

Poróżniwszv się w pierw­
szych dniach bm. * rodziną — 
niejaka Zalewska (Warszawska 
80) przestała się pokazywać. 
Nie widziano jej nigdzie, a po­
nieważ mieszkanie był > za­
mknięte — zrodziły się obawy, 
że zaszedł jakiś wypadek. 

Wyważon > wczoraj drzwi, i 
w nozdrza osób, wchi dzących 
do mieszkanka, ud rzył potwor­
ny odór. Na p >dlode w stanie 
silnego rozkładu leżał trup Ga­
lewskiej. 

Przybyłe na miejsce władze 
śledcze przystąpiły do docho­
dzenia, które trwa. Sędzia *1 -d-
< zy p. Kownacki przy udziale 
lekarza grodzkiego dr. Z ibłoc-
kiego dokona dziś sekcji zwłok 
dla ustalenia ^r>yrzvnv śmierci. 

• 
Dyżury nocne aptek 

Dziś pełnią dyżury apteki: 
O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Mocne pogotowie lekarskie 

I tai 5-03 „Linas Hacedek' 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Cssnkr: iMnu, n i rttzsi, płriisi (ilinut) 

Przyjmuje w gal ineci.-
Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK. « i n i . rkfc-dakUtJo 17, lei. 6-40 
od godi. to do 1-tf ł ad 4-e- t» *-« » l i f t , 

N i e z a p o m n i a n e „MADAME. BUTTEBFLY" 

SILI/IA SIDNEY 
99 

stworzyła nową wielką kreację w filmie p. t. 

ODMĘT ULICY »» 

W dniach 
najbliższych w kinie »# MODERN' 

Dr.M.ftanel 
Ciirilf ••nirjiiu, iiint 1 •giiiłłiim 
Przyjmuje od godi. 9—1 i od 5— S. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
Ml JI.nli l .Wlt/. 17 (parter) t«l. I-IŁ 

sssBssssflssssI 
Ifliitiiii śnili 

j l - r O pokojowe 
™ mieszkanie z wy­
godami do wynaję­
c i . . Ul. Dąbrów 
•kiego 28. 

• •nieważni. sie 
w zgubiony wekeel 
płatny 25 marca 1934 
na zi. 162. z wysta­
wieni. firmy Jeleń. 
Bi.lv.tnk. Rynek 
K acltiizkió.n.lezą-
#y du Ańrama Ła­
zowskiego, ul.Odes-
ka 16. 
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